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z Rzymem.

Edward Herriot rozwiał złudne nadzieje Niemców.
P r z y sz ły  rząd francuski pójdzie po linji d o tych czasow ej polityki.

Londyn. Organ socjalistów angiel
skich „Daily H era ld11 publikuje sensa
cy jny  w y w iad  z p rzy w ó d cą  zw y cięz
ców w w y b o rach  francuskich, rad y k a l
nych socjalistów, Herriotem. W yw od y  
Herriota w zupełności przekreślają w iel
kie nadzieje, jakie Niem cy p rzyw iązy
w ały  do w yborczego zw ycięstw a  le
w icy  w e  Francji.

H errio t  o św iadczy ł  w yraźn ie ,  że 
zm niejszenie niemieckich spłat repara- 
cyjnych jest niem ożliwe, o ile Stany  
Zjednoczone i Anglja nie zgodzą się na 
obniżenie długów wojennych.

W  kwestji rozbrojenia H errio t  w y 

powiedział się, że rozbrojenie m ożliw e  
będzie tylko w etapach rów nolegle z po- 
s*vPeni m iędzynarodowego bezpieczeń
stw a.

Zdaniem radykalnych  socjalistów o- 
graniczenie lub zmniejszenie zbrojeń 
możliwe jest tylko pod nadzorem  Ligi 
Narodów. R adykałow ie wypowiadają  
się za zorganizowaniem  międzynarodo
wej siły  zbrojnej, um iędzynarodowie
niem czołgów , artylerji ciężkiej oraz 
strategicznych linij kolejow ych i okrę
tow ych.

„Daily H era ld11, kom entując tę w ia
domość, atakuje Herrio ta , że w y g ra w -

8 lat ciężkiego wiezienia za szpiegostwo.
K atowice. W  dniu 17 w rześnia  ub. r. 

a re sz to w an y  został w Tychach  pod za
rzu tem  prow adzen ia  w yw iadu  wojsko
wego na szkodę p ań s tw a  polskiego ka
pitan policji niemieckiej Eginhard Notz- 
ny. W czora j szpieg odpow iadał przed 
tu tejszym  sądem okręgow ym . R ozpra
w a toczyła  się przy  drzw iach  zamknię
tych. Po  kilku godzinach ogłoszono 
w yrok, skazujący oskarżonego na osiem  
lat ciężkiego więzienia, podczas gdy 
p rokura to r  żądał znacznie większej ka
ry, bo 15 lat ciężkiego więzienia. Z w y 

w odów, uzasadnia jących  w y ro k  w yni
kało, że Notzny, aczkolw iek jest ofice
rem policji niemieckiej, umiał się ,w k rę 
cić w  polskie sfery  obyw ate lsk ie  na 
naszym  terenie, zasiągając informacyj, 
gdzie tylko mógł o wojsku polskiem, je
go uzbrojeniem i o  przygotowaniach  
wojennych w  P olsce. O w szystk ich  spo
strzeżeniach  informował w ojskow e w ła  
dze niemieckie. Spełniał rolę w yb itne
go szpiega, za co też spotkała  go zasłu
żona k a jr

100 ludzi postradało życie wskutek krótkiego 
sp et a na okrecie „George Phillippart".

Paryż. Do portu w Adenie zawinęły 
wczoraj angielskie parowce „Contractor" 
i „Mashud". wiozące na swym pokładzie 
rozbitków z „(jeorge Phillippart". ,Con- 
traktor" przywiózł 129 rozbitków, „Mas
hud" 125. Kilkanaście osób jest ciężko po
parzonych. Francu.-—. i rowiec „Andre Le- 
bon“ orzejął na pemem morzu 425 urato
wanych przez sowiecki transportowiec na
ftowy „Sowieckaja Nieft". gdyż na okręcie 
tym nie było ani miejsca ani dostatecznej 
ilości pożywienia dla rozbitków. „Andre 
Lebon" płynie pełna parą do Dżibuti. W ten 
sposób uratowanych zostało conajtnniej 679 
osób.

Według opublikowanej wczoraj przez 
„Messageries Maritimes" niekompletnej je
szcze listy, znajdowało się na statku 483 
pasażerów i 347 ludzi załogi, z czego wyni
ka, że brak jeszcze wiadomości o około 150 
ludziach. Przypuszczają, że w katastrofie 
zginęło około 100 osób, gdyż reszta mogła

być uratowana przez inne mniejsze okręty 
i łodzie rybackie, które nie mogły dać znać 
o sobie. Przybyli do Adenu rozbitkowie 
opowiadają, że szalejący na statku pożar 
widoczny był z odległości 56 kilometrów. 
Nikt z nich nie zdążył zabrać ze statku żad
nych rzeczy, wszyscy pozostali w bieiiźnie 
nocnej.

Zdaniem uratowanych, przyczyną po' 
żaru było krótkie spięcie w jednej z pustych 
kabin luksusowych. Ponieważ ogień rozsze
rzył się bardzo szybko, liczni pasażerowie 
pierwszej klasy mieli odciętą drogę ratunku, 
wobec czego zginęli w swych kabinach. — 
Wielu nie mogąc dostać się do łodzi ratun
kowych w straszliwej panice skakało do 
wody i ginęło.

Paryż. Według wiadomości z Adenu na 
pokładzie „George Philippart“ znajdował się 
jakoby delegat chiński przy Lidze Narodów 
dr. Sze. Dotychczas nie zdołano sprawdzić, 
czy dr. Sze został uratowany.

szy  w y b o ry  dzięki socjalistom, obecnie 
sw y ch  sp rzym ierzeńców  „w y rzu ca  za 
burtę" ,  zamierzając tw orzyć rząd z u- 
działem partyj Tardieu, które podczas 
w yborów  tak zw alczał .

Jednem  słow em  —  kończy  dziennik 
— Herriot stanowisko sw e  w  sprawie 
reparacyj ł rozbrjenia żyw cem  przejął 
od Tardieu.

Tragiczne następstwa 
wybuchu miny.

Lwów. Onegdaj w godzinach wieczor
nych obok toru kolejowego na terenie gmi
ny Porzecze-Nadwórna, koło Komarna, w 
województwie lwowskiem, wydarzył się 
wstrząsający wypadek, który pociągnął za 
sobą cztery ofiary w ludziach. Oto około 
godz. 6-ej wieczorem pasterze, pasący by
dło na nasypie wzdłuż toru kolejowego na 
linji Lwów — Sambor znaleźli w pobliżu 
mostu kolejowego, leżące tam od dłuższego 
czasu miny,, służące do wysadzania mo
stów. Jedną z tych min wynieśli na nasyp i 
tam zaczęli rozbierać. Nastąpiła eksplozja 
w skutkach swych niezwykle tragiczna, — 
bowiem czterech pastuchów w  wieku od 
18 do 22 lat poniosło śmierć na miejscu, — 
przyczem jeden z nich, który rozbierał mi 
ne, został rozszarpany na 6 części. Piąty 
pastuch, 11-letni Michaljuk, odniósł ciężkie 
rany, doznając rozerwania na strzępy jed
nej reki i ciężkich ran w głowę. Zawiado
mione o tym  wypadku władze zarządziły 
zatrzymanie na terenie katastrofy pociągu 
osobowego, zdążającego z Sambora do 
Lwowa. Ciężko rannego Michaljuka zabra
no do wagonu i przewieziono do Lwowa, 
gdzie w szpitalu przystąpiono do amputacji 
ręki. Władze policyjne zarządziły natych
miast dochodzenie.

N urty rzeki p o ch ło n ę ły  trzech  
ch ło p có w .

Włocławek. Na rzece Zgłowiączce, do
pływ Wisły, we wsi Janinowo zdarzył się
wczoraj rano tragiczny wypadek zatonięcia 
trzech chłopców. Chłopcy znajdowali się w  
łodzi i płynęli po rzece. W pewnej chwili 
łódź przewróciła się do góry dnem i w szy
scy jadący wpadli do wody. Mimo poszu
kiwań policji i rybaków, zwłok nieszczęśli. 
wych nie wydobyto. Jak ustaliło dochodze
nie policyjne, w łodzi znajdowali się 9 letni 
Kazimierz Szarada, 11 letni Józef Koprow
ski i 7 letni Czesław Zieliński.
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C zy jesteś cz łonk iem  Z. O. K. Z.?

P rz e ż y w a n e  obecnie czasy  niesły
chanego dotąd  w  historji naprężenia 
s o sunków  politycznych i ekonom icz
nych w y w o łu ją  w wielu um ysłach  u- 
c<ucie, że zbliża się jakaś  najcięższa 
a 'e os ta teczna  ro z g ry w k a  m iędzy ideą 
C hrys tusow ą a wrogiem; jej potęgami. 
Jednocześhie zaś um ysły  w ierzące  od
s u w a j ą  bliskość spełnienia p ro ro c tw a :  
'■'! stanie się jedna o w czarn ia  i jeden p a
sterz". R zeczą  znam ienną jest, że tęgo 
rodzaju uczucia i p rzew id y w an ia  budzą 
s'ę co raz  częściej w świecie p ro tes tan c
kim. D aw ne hasło p ro tes tan tyzm u: 
'•Precz od R zy m u !"  zdaje się zmieniać 
^  hasło  p rzec iw ne :  „ku R zym ow i!"

dowód, że taki ruch istnieje, ze s ta 
wia prof, un iw ersy te tu  w  Monachjum, 
hr. Antoni Seitz w czasopiśmie wiedeń- 
5hiem „Schónere  Zukunft" głosy w y b it
nych przedstawicieli  niemieckiego pro- 
tes tan tyzm u na tem at zmiany s tanow i
li' a, k tó re  za jm ow ał do tychczas p ro te 
s tantyzm w obec ewangelji św. M ateu
sza XVI, 18 sq„ zaw iera jącej u s tanow ie
niu Kościoła pow szechnego i p rym atu  
Namiestnika C hrys tusow ego . Donie- 
^awna jeszcze teologowie p ro tes tanccy  
karali się zaprzeczać  au tentyczności t e 
ko ustępu ewangelji, a śmierć m ęczeń
ską św. P io tra  w Rzymie podawali jako 
Wymysł.

Za au ten tycznością  w spom nianego 
^ tę p u  ewangelji św. M ateusza p rzem a
k a  w y b itn y  teolog protestancki Dibe- 
‘bs, tw ierdząc, że nikt do tychczas nie 

®r2ytoczył choćby jednego rozsądnego 
J 'Sum entu p rzeciw  jego autentyczności. 

e£o sam ego zdania jest profesor uni
wersytetu  w Erlangen, Teodor Zahn, 
raz berliński teolog protestancki, Ka
ni Ludw ik  Schm idt .

|. G eneralny  superin tendent Dr. D'be- 
jeden z najw ybitn iejszych dostojni- 

.°\v kościoła ew angelickiego w P ru -  
tach, ośw iadczy ł  w r. 1927 z kazalnicy 

u roczystości  zjazdu zborów  pru- 
'ich w  Poczdam ie :  „Tłm aczenie luter- 
Me ewangelji św. M ateusza (XV, 18, 

jj.^’terającej s łynną  obietnicę, daną św. 
k a r o w i ,  jest mylne. S łuszne jest nato- 

tłumaczenie rz y m sk o -k a to l ic k ie ,  
k Zbawiciel, m ów iąc  te s łowa, nie miał 
(j ńiyśli żadnej „niewidzialnej jed n o ty “ , 
j, której p raw ią  z ka ted r  i kazalnic w 
j k testanckich kościołach k ra jow ych  
§r,.° o  przec iw ieńs tw ie  widzialnego Ko- 
o'lofa katolickiego. Nie o „gminie", ale 
j,; k>dzialnym dla w szystk ich  Kościele 
U  m o w a w  ewangelji. Ś w ia t  ew an g e-  
&<■’ i nie chciał zgodzić się na te słowa, 

J evvaż po nich następuje oddanie św. 
ttJ. r ?wi kluczy, w ład z y  zw iązy w an ia  i 
W s z y w a n i a ,  5 s ta ra ł  się s ło w a  te o- 

h. N asta ły  jednak czasy , w  k tó rych  
^ a n g e l i c y  zaczy n am y  się uczyć, 

$  jest Kościół". 
sPomniany w yże j  uczony pro te-  

Łi^cki Adolf H arnack  w ar tykule , na- 
n^ni z okazji 400-lecia reformacji, na

p y tan ie :  „C zy Luter  zawiele  zb u rzy ł?  
odpow iada : „Przy radykalnem burzeniu 
całego system u kościelnego runęło w  
gruzy w iele rzeczy cennych i nie do za
stąpienia, a m ianowicie: urząd biskupi, 
sam oistność Kościoła, Msza, uroczysty  
nastrój cichej wspólnej adoracji, idea o- 
fiary, oraz dążność do urzeczyw istn ie
nia m yśli o jednym pasterzu i jednej o w 
czarni".

W  tym  sam ym  czasie w  berlińskiej 
„Ew angelickiej gazecie kościelnej" o- 
głosił H. Hansen, pastor ze Szlezw iku- 
Holsztynu zdania, mające być a n ty te z a 
mi s łynnych  95 tez Lutra . P ośród  tych 
tez p as to ra  H ansena  cz y ta m y  takie zda

nia: „Jedyną idealną potęgą, która ma 
w pływ  na życie  narodu, jest Kościół 
rzym ski dlatego w łaśnie, że  jest po
w szechny. Reformację m ożna z całą 
słusznością n azw ać deformacją, ponie
w aż jej dobre dążenia nie zosta ły  urze
czywistnione. Protestantyzm  podobny 
jest do syna marnotrawnego, który roz
trwonił ojcowiznę".

Prof. Seitz cytuje w końcu rękopisu 
pew nego  pro testan ta ,  k tó ry  u w aża  za 
wielkj b łąd reformacji m iędzy innemi to, 
że „ze sw y ch  św ią ty ń  i ze sw ej d o k try 
ny  w y łąc zy ła  w szystko , co świeci i 
kwitnie". „ Je s t  rzeczą  ca łk iem  logiczną 
—  pisze dalej —  że  protestantyzm , któ

remu brak wew nętrznej siły  rozwojo
wej, rozpada się nieustannie na coraz to 
liczniejsze sekty. Tem u rozp roszkow a- 
niu opiera się n iew zruszenie  Kościół k a 
tolicki. Miał dobrych  i złych papieży, 
ale podwalin jego czcigodnej budowy  
nikt i nigdy nie zdołał naruszyć, a strze
żone przezeń wiekuiste prawdy B oże  
przetrw ały w szystko. W idocznie działa 
w nim jakaś  w p ro s t  n iew yczerpana ,s i ła .  
Nieszczęsne hasło reform acji: „Tu R zym  
a tu W ittenberg"  winno raz  na zaw sze  
zamilknąć a hasłem  walki p rzeciw ko  
ciem nym  mocom bezbożn ików  może 
być tylko: Jeden Bóg i jeden Kościół. 
Pod tern hasłem  zw y cięży m y ”.



Pierwsza kobieta przed sadem doraźnym.
Łódź. W  dniu w czorajszym  rozpo

czął się przed sądem doraźnym w Ło- 
jfezi proces przeciwko 45-letniej Annie 
Krysiakowej primo voto Kowalskiej, o- 
skarżonej o potworne zamordowanie we  
wsi Kały pod Łodzią 4-letniej Kazimiery 
Szkudlarkówny.

P roces budzi w  Łodzi niesłychane 
zainteresow anie, gdyż Krysiakowa jest 
pierwszą kobietą w  Polsce, odpowiada
jącą przed sądem doraźnym.

W edług danych aktu oskarżenia 
W ładysław  K rysiak przed poślubieniem 
Kowalskiej w yjaw ił jej, że żył przed
tem  z Józefą Szkudlarków ną i że ow o
cem  tego pożycia była m ała Kazia. Kry
siak  ośw iadczył Kowalskiej, że po poślu- 
fo.eniu jej nadal będzie zajm ował się 
dzieckiem  i daw ał dawnej kochance pie
n iądze na jego utrzymanie.. K rysiako- 
w a  zgodziła się z tem, po ślubie jednak

zażądała zerwania ze Szkudlarkówną
i niedaw ania jej pieniędzy na u trzym a
nie Kazi. O bow iązkow y Krysiak trw ał 
na swem  stanow isku i na tem tle docho
dziło miedzy małżonkami do częstych  
kłótni, w  wyniku których Krysiak po
rzucił żonę i przeniósł się do Mikołajo
wa do Szkudlarkówny i swej córki. Żona 
groziła mu zemstą.

Dalszy ciąg tragedji w  świetle ze
znań św iadków  przedstaw ia się nastę
pująco: W  dniu 24 kw ietnia r. b. w  Ka
łach, gdzie m ieszkała Szkudlarków ną z 
Kazią, zjaw iła się jakaś kobieta, która 
w szczęła rozm owę z bawiącem i się na 
drodze dziećmi. P y ta ła  o ich nazwiska, 
a gdy jedna z dziew czynek powiedz iała, 
iiz nazyw a się Kazia Szkudlarkówną, 
w zięła m ałą Kazię za rękę i mimo opo
ru zaprow adziła dalej w  głąb olszynki.

K rysiakow a, aresztow ana przez po

licję, do winy się nie przyznała, tw ier
dząc, iż ca ły  k ry tyczny  dzień i noc na
stępną spędziła w  domu. Przesłuchany 
jej syn z pierw szego m ałżeństw a, Zenon 
Kowalski zeznał, że matka w yszła 24-go 
kwietnia z domu około godz. 14-ej, a po
wróciła dopiero na drugi dzień o 7-ej 
rano. W obec zeznań w łasnego syna 
i dzieci, które baw iły  się z zam ordow a
ną. Krysiakowa przyznała się do zbro
dni. Zeznała ona, iż zaprow adziła dzie
cko do lasu, aby je następnie uprow a
dzić do sw ego m ieszkania w  Ozorkowie 
i w  ten sposób zmusić m ęża do pow ro
tu. Gdy usiadła w  lesie i w zięła dziecko 
no kolana „nawiedziły ją czarne myśli".

O głuszyła Kazię kilkoma uderzenia
mi w  głowę, następnie odpięła jej fartu
szek i udusiła ja troczkami fartuszka, 
a następnie pow iesiła na drzewie, po
czerń oddaliła się z m iejsca zbrodni.

Przypadek odkrył sprawców porwania
małego Lindbergha.

Nowy Jork. Zupełnie przypadkow o 
śledztw o w spraw ie zam ordow ania 
dziecka L indbergha w kroczyło na trop 
w łaściw y. W  Brooklynie aresztow ano 
jednego ze spraw ców . Stało się to w 
następujących okolicznościach:

Na przedm ieściu Brooklynu policjant 
zauw ażył m ężczyznę, znęcającego się 
nad  kobietą. S tanąw szy  w jej obronie, 
policjant odprow adził brutala do aresz
tu, gdzie go zatrzym ano na noc, ponie
w aż był pijany.

Tym czasem  nieznajom a zgłosiła się 
dobrowolnie do prezydenta policji brook 
lyńskiej i złożyła sensacyjne zeznania. 
O św iadczyła, że od dłuższego czasu nie 
żyje z mężem, Franciszkiem Parzychem  
—  który  jednak przy spotkaniu zw ykle 
ją katuje. Dodała pozatem, iż podejrze
wa męża o porwanie dziecka Lindber
gha.

Parzych , poddany przesłuchaniu, po
czątkow o w szystkiem u zaprzeczał, lecz 
ostatecznie przyznał się do udziału w 
najściu na willę w  Hoppeviile. O św iad
czył, że porw anie dziecka było dziełem 
siedmiu m ężczyzn, k tórym  przew odził 
niejaki Harry Fleischer.

Zbrodniarze zajechali przed dom 
Lindberghów  samochodem  i po p rzysta 
wieniu drabiny do otw artego okna dru
giego piętra, weszli do mieszkania. W  
dziecinnej sypialni nie zastali piastunki.

Bandyci, porw aw szy  dziecko, po
śpiesznie schodzili po drabinie z dru
giego piętra. W tedy to m ały chłopiec 
w yślizgnął się z rąk Fleischera i spadł, 
uderzywszy główką o ziemię. Fleischer 
nie przypuszczał, by rana była śm ier

telna. Zawinęli w ięc dziecko w  chustę 
i odjechali autem . W  odległości kilku ki
lom etrów  od Hoppeviile, F leischer o* 
znajmił, że dziecko nie daje znaku ży 
cia. Zatrzym ali się więc w lesie. w y
kopali dołejk i ukryli zwłoki pod war- 
stw.ą gałęzi i liści. W ypadek ten zwi
chnął wszelkie nadzieje, gdyż złoczyńcy 
spodziewali się sowitego okupu. Od tej 
chwili, jak tw ierdzi Parzych , nie w szczy 
nali żadnych kroków  w celu w yłudze
nia pieniędzy od Lindbergha.

Z dalszych zeznań Parzycha w yszło 
na jaw, iż rzekom e rokowania, jakie 
miał prowadzić przemysłowiec Curtiss, 
były czczyih wym ysłem . Parzych, któ
ry szczerze przyznał się do przestęp
stwa i wymienił nazwiska wspólników, 
stanowczo ząprzecza jakimkolwiek pró
bom pertraktacyj z Curtlssem. Nigdy nie 
pływ ał na szkunerze „Gloucester" i ni
gdy nie otrzymał pieniędzy.

Zeznania te potw ierdziła żona, w e
dług której P arzych  żył ostatnio w 
wielkiej nędzy i od czasu porwania 
dziecka nigdy nie w yjeżdżał na czas 
dłuższy z Brooklynu. Parzych był 
członkiem tak zw. „Fioletowej bandy", 
zorganizowanej przez Niemca Harry 
Fleischera.

Nowy Jork. Depesze term inowe, ro
zesłane przez policję brooklyńską miały 
ten skutek, że w kilka godzin po złoże
niu zeznań przez Parzyęha, aresztowa 
no w mieście Monterrey (Meksyk) przy 
wódce bandy, Harry Fleischera.

Fleischer został ujęty w raz z dwoma 
innymi przestępcam i, k tórych nazw iska 
nie są ustalone. O dprow adzony do u-

Ludzie chorzy na kamienie żółciowe 1 11
kowe, jak również i na kamicę pęcherzowa, 
nadmierne wytwarzanie się kwasu moczowe* 
i arfcretyzm powinni regulować funkcję ki52j 
stosując naturalną wodę gorzką F ra n c isz* 3* 
Józefa. Żądać w  aptekach i drogeriach.

rzędu policyjnego, przyznał się do zbro
dni i złożył zeznania identyczne z re
lacją Parzycha. Tw ierdzi, że nie miał 
zamiaru mordować synka Lindberghów, 
lecz jedynie chciał wymusić okup. 0 -  
statnie poszukiw ania policji am erykań
skiej tak go przeraziły , że uciekł na te
ry torium  M eksyku. Fleischer również 
zaprzeczą, jakoby miał kiedykolwiek 
pertrak tow ać z Curtissem . Tw ierdzi, że 
od przem ysłow ca nie dostał ani dolara1 
i że nigdy nie widział go na oczy. P rze 
bieg rzekom ych rokowań zna z dzienni
ków, a czytając te opisy, nie mógł zro
zumieć, co to za banda w ystępuje w je
go imieniu.

Nowy Jork. W obec nieoczekiw ane
go odkrycia spraw ców  porw ania dziec
ka Lindbergha. now ojorska rada por
tow a odwołała przy pomocy radia 
wszystkie okręty, w liczbie 47, biorące 
udział w  poszukiwaniach szkunera 
„Gloucester", na którym, według kłamj 
liwych zeznań Curtissa, mieli znajdować 
się zbrodniarze.

Polska w  małej Entencle.
Bukareszt. Organ partji narodow o- 

agrarnej posła Gogi „T ara  N oastra" — 
twierdzi, kom entując zjazd m inistrów  
spraw  zagranicznych Małej Emtenty, że 
ugrupowanie to winno dla osiągnięcia 
swych celów rozszerzyć sw e ramy na 
zaprzyjaźnioną i sprzymierzoną z jego 
członkami Polskę, oraz rozciągnąć za
kres swej pracy na sp raw y gospodar
cze, którę dotychczas leżą na terenie 
Małej Ententy odłogiem.

Ostatnia kronika.
Drugi dzień pobytu ministra Jędrzeje*!' 

cza na Śląsku.
Katowice. W  drugim  dniu pobvtut 

na Śląsku p. mim. Jędrzejew icz zwiedz'* 
gm ach w ojew ództw a i muzeum Śląsk' 
a następnie zw izytow ał szkołę handle' 
w ą w Król. Hucie. O godz. 11 przed' 
stawili się p. m inistrowi w  gmachu w °” 
jewódzk. w szyscy  inspektorow ie szkol' 
ni na Śląsku, poczem p. m inister Jędrze
jewicz uczestniczył w  konferencji wizy
tatorów  szkół, średnich i powszechnych' 
O godz. 1.12 p. m inister opuścił Śląsk’ 
udając się do Poznania. W

Parowozownie gliwickie zwalniają ro* 
botników.

Katowice. „Nowiny Opolskie" don or 
szą, że zarząd parowozowni gliwickich 
zwolnił obecnie 400 robotników. Jak po
daje dziennik, redukcja ta dotknęła rów 
nież wielu robotników z województw® 
śląskiego, k tórzy  sw ego czasu zn aleźli  
pracę. W

Przemycane zegary.
Katowice. W  wyniku pościgu na 

m otocyklach funkcjonariusze s tra ty  
granicznej przytrzym ali onegdaj w  Bo
gucicach pod Katowicami auto, nałado
w ane przem ytem . Przeprow adzona W 
zw iązku z tem w dniu w czorajszym  re- 
wizja w  garażu w łaściciela p rzy trzy
m anego samochodu Mamjury, dała obfite 
rezultaty . W ykryto w specjalnych skry* 
kach przechowywane kilkadziesiąt kom 
pletów części składowych zegarów  
szafkowych, oraz mnóstwo innych to
warów, pochodzących z przemytu. Ma- 
njurę, zaw odow ego przem ytnika, are- 
towano. W

Tajemnicza śmierć sztygara.
Katowice. W  dniu w czoraiszvm  na 

pokładzie górnym  kopalni Giesche W 
Nikiszowcu górnicy, przechodzący po
lem wschodniemu zauw ażyli leżące n® 
ziemi zwłoki zastępcy kierownika ru
chu kopalni Karola Woźniaka. N atych' 
m iast zaalarm ow ano w ładze górnicze, 
które w szczęły śledztw o. W oźniak jako 
sz tygar kierow ał przew ietrzaniem  ko' 
palni. Dotąd nie ustalono, czy  śmierć 
jego nastąpjła w  następstw ie zatrucia 
gazami, czy też udaru serca. W

12 osób odniosło ciężkie poparzenia 
przy gaszeniu pożaru.

Opole. P odczas gaszenia pożaru W 
płonącym domu pewnego kow ala ^  
Oleśnie (Śl. Opolski) 12 osób, w tem /  
policjantów niemieckich, odniosło cięć' 
kie poparzenia. Dom spłonął doszczC*' 
nie. W

Z5e nabyte, nie syte.
i )
Dolaż moja nieszczęśliw a! — w oła

ła  z płaczem  Jakóbow a, wnosząc do 
cha ty  gęś nieżyw ą.

— Co się z tem ptactw em  dzie je! — 
iToż od niedzieli czw arta  mi już zdycha: 
w szystk ie osow iały, a dwie już ledwie 
dyszą, chyba dorznąć je będzie trzeba. 
B ed n aż  ja kobieta, co tu radz ić?  Karm, 
doglądaj, haruj, — przyjdzie zła godzi
na i w szystko  za nic!

— Dajcie im jeszcze oliwy, — rzekła 
s ta ra  Andrzejowa, roztropna i dośw iad
czona kobieta, daleka krew na Jakóbo- 
wej, k tó ra  u nich komornem siedziała.

— Dosyć ja już im leków nadaw a
łam : i w ódkę z tłuszczem , i czosnek, i 
różne ziele, a nic nie pomaga. Pew no 
urzeczone, albo im coś zadane. Nieza
wodnie to moje sąsiadki tak mi się przy 
stużyły , patrząc zazdrosnem  okiem na 
m oją chudobę, bo ciągle dziw iły się, że 
takie tłuste i prędko rosną. Och! bodaj 
im oczy w ylazły, bodaj i one ze swej 
ciężkiej p racy  doczekały się tylko s tra 
ty  i z g ry z o ty !

— Dajcie spokój, nie przeklinajcie,

bo złe słow o czasem  się może obrócić. 
Lepiej było gęsi z początku zaraz pilno
wać, aby się nie znęciły do cudzych 
ogrodów i sąsiadom  stra ty  nie p rzyczy
niały, toby nikt na nic złem okiem nie 
spoglądał. A dziędzieraw e trzeba było 
zaw czasu wytępić, jakem was upomina
ła. bo słyszałam  od statecznych ludzi, 
że to trująca roślina. W łaśnie po p rzy 
mrozku co był przed tygodniem, nasien- 
niki popękały a ziarnka gęsi zjadły ra 
zem ze straw ą, coście im na podwórze 
rzucali. S tąd to szkoda wam  się stała.

— Aj szkoda, szkoda tego zboża, coś 
m! dla nich zboże z sąsieka w ykradała, 
odezw ał się dopiero Jakób do żony, 
w stając od stołu gdzie kaszę zajadał, — 
szkoda i darem nej bójki z kumem, po 
której mi jeszcze sińce na plecach zosta 
ły, szkoda i pieniędzy za w ydeptany 
owies. Gospodynią z ciebie, gospodynią, 
dw a ogrody jedna dynia!

— A ty  sobie co upatrzy łeś do mego 
gospodarstw a? — w ybuchnęła ze zło
ścią Jakóbow a, stając na środku izby i 
w ym achując rękam i. — C zy to  ja próż
nuję? do karczm y chodzę? ranki zasy
p a n i?  C zy m ało kartofli, kapusty, prze- 
różnego w arzyw a nasadziłam , obrobi- 
p:am ? Czy m ało kartofli, kapusty, prze 
dzisz, a  nie m oją ręką u tkanej?  P atrzcie

go! w szystko mu za m ało! Oj! po com 
jam głupia za ciebie w yszła, aby za 
swoją ciężką pracę przy  w szystkiem  na
w et dobrego słow a nie usłyszała! Jeno 
łzami się trza karm ić! I w ym aw iając te 
słow a, poczęła szlochać i ocierać oczy 
fartuchem, skora do płaczu i gniewu ko
bieta. — W ym aw ia mi s tra tę  w gospo
darstw ie! A co ja temu winna, że się ta 
dziędzieraw a tak bujnie pod płotem  roz
ro sła?  P rosiłam : w ykoś mi to zielsko! 
w ykoś! a ty  sobie ty k o  przekpiw aleś 
ze mnie a ręki przy łożyć do p racy  nie 
chciałeś.

— C zy to ja nie mam swojej roboty, 
abym  gęsi pilnował i w babskie spraw y 
się w daw ał?„  toś m ogła i sierpem  w y
żąć — odrzekł Jakób.

Tak! sierpem !... m ądryś!... Póki zie
le młode było  i miękkie, toś mię całe 
dnie pędził do roboty, aż mi ręce po- 
pochły; a sierp na owsie, co go samiu 
teńka w yżęłam , do k rz ty  się w y 
szczerbił.

—  To i nożem  m ożna było  wytępić.
— A jakże! chyba ze dw a tygodnie 

dniem i nocą piłować, nim by się po
przecinały. Kosą w pół godziny byłbyś 
się z niemi uporał, gdybyś był dbały o 
w łasne dobro gospodarz i pamiętał, że 
po trzeba  pieniędzy na  kupienie w ieprza

ka do karm ienia, aby mieć sw oją om®' 
stę.

— Cicho b ab o ! — krzyknął zniecief' 
pliwiony chłop; — ty  mi niedbalstw3 
nie zarzucaj, bo jak rzemień odpasz?’ 
to ci sto św ieczek w oczach zajaśniej^'

— O dla Boga ratujcie! — w rzaśn^ 
Jakóbow a, w ybiegając z izby, choci® 
mąż naw et się ze sto łka nie ruszył.

Nieraz już uczuw szy na sw ych pl®f 
cach sm ak jego pasa, w olała kobieta P0̂  
ścianą chaty  w  złorzeczeniach i prze' 
kleństw ach złość sw oją wylać.

Jakób, skończyw szy śniadanie, W*' 
szedł do stodoły młócić żyto przez®^ 
czone na sprzedaż. Lecz tu pod w rota  
ujrzał dwie gęsi bez życia leżące 
ziemi, a kilka innych chw iejących się n 
nogach. . *

— Oj! źle! —  pom yślał sobie, a 1 ̂  
o re  chyba do ju tra nie doczekają. 
czone, czy napraw dę potruły  się 
dziędzieraw ą? T rzeba je chyba !e e 
cze dziś na targ  w yw ieźć, a pienia ^ 
na odpłatę niedługo będą potrzebne- » 
cr do om asty niech sobie baba radzi 
może. gl-

Jakoż w róciw szy  do chaty, o t ^  
mił żonie, że dziś jeszcze na targ '  
w iezie gęsi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżą <•*»«•««

Czwartek

19
Św. Pudencjany,

panny, męczenniczki 
Św. Iwona, kapłana 
w 13-tym wieku.

Kalendarz słowiański: Krzesomyśl
Jutro piątek 20 maja: Św. Bernardy

na z Sieny. — Suchedniowy post.
*
W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,53; o godz. 19,28.
K s i ę ż y c a o  godz. 19,13; o godz. 2,54 

*

Z historii Śląskie!.
19 maja. 1883. Umarł ks. Edward 

Oeloch, proboszcz przy kościele św. 
Barbary w Król. Hucie, dziekan radca 
duchowny i komisarz książęco - biskupi, 
w wieku 53 lat. W pogrzebie, któremu 
Przewodniczył ks. prob. Kania z Cho
rzowa, brało udział 50 księży i tysiące 
wiernych. Mowę pogrzebową wygłosił 
w kościele ks. dziekan Schmidt z Kato
wic po niemiecku, zaś ks. Józef Michal
ski, prob. z Lipin, nad grobem po pol
sku. — 1895. J. E. ks. kardynał Jerzy 
Kopp dokonał poświęcenia kościoła św. 
Jadwigi w Król. Hucie. Następne dwa 
dni udzielał bierzmowania licznym wier
nym.

*

W roku: 1749. Ukończono budowę 
murowanego klasztoru 0 0 .  Reformato
rów na Górze św. Anny. — 1749. Przy 
lljeździe zbudowano kaplicę z drzewa 
nad wytryskującem źródłem z lodowo- 
zimną wodą, która ma mieć właściwo
ści lecznicze. — 1749. W Grzybowicach 
było 4 gospodarzy i kilku chałupników. 
W całej gminie utrzymywano cztery 
konie. — 1750. Do Tarnowskich Gór i 
Wogóle wszędzie posyłano na posady 
burmistrzowskie tylko Niemców, a ma 
Wyższe stanowiska samych protestan
tów. Księży katolickich, nie władających 
językiem niemieckim usuwano z parafji; 
Opróżnione probostwa obsadzano Niem 
cami. Ks. Franc. Auer, Niemiec, prze
szedł na wiarę luterską; nowożeńcom, 
nie umiejącym mówić po niemiecku, 
Wzbroniony był ślub. — 1750. W Pia- 
Secznej w Tarnogórskiem utrzymano 
Piec do topienia kruszców. — 1750. Z 
Pewnego dokumentu z tego roku dowia^ 
dujemy się, że miasto Gliwice miało mur 
obronny w czasie, gdy je oblegało woj
sko duńsko - wajmarskie.

roku 1930 spożycie węgla na jednego 
mieszkańca wynosiło: w Belgji 4,18 tom, 
w W. Brytanji 3,78 ton, w Niemczech 
2,15 t., we Francji 2,24 t., podczas gdy 
w Polsce tylko 0,786 ton, przyczem spo 
życie w Polsce w 1931 r. obniżyło się 
do 0,713 ton. Porównując spożycie wę
gla w Polsce i w innych krajach, nale
ży dodać, że poziom wewnętrznych cen 
węgla w Polsce i w innych państwach, 
produkujących węgiel (Niemcy, Austrja, 
Czechosłowacja, Francja, Belgja) jest 
naogół ten sam. Małe spożycie \yęgla 
w Polsce jest więc w znacznej mierze 
wynikiem małej zdolności nabywczej 
naszego społeczeństwa. (w

— W sprawie leczenia ubogich cho
rych. W  komisji uzdrowienia gospodar
ki komunalnej przy prezesie rady mini
strów rozpatrywana jest obeonie spra
wa utworzenia wojewódzkich fundu
szów wyrównawczych kosztów lecze 
nia i opieki społecznej. Zadaniem tego 
funduszu byłoby pokrywanie kosztów 
leczenia ubogich chorych w wypadkach 
chorób psychicznych, trwających dłu
żej niż rok. gruźlicy, jako jednej z cho
rób najbardziej długotrwałych i kosz
townych w leczeniu chorób wenerycz
nych. Ponadto przeznaczeniem tego fum 
duszu byłoby pokrywanie kosztów le 
czenia i opieki społecznej w wypadkach, 
gdy nie można ustalić, która gmina obo
wiązana jest do ich uiszczenia. Koszta 
te pokrywane byłyby z funduszu wy
równawczego w całości lub częściowo.

Fundusz wyrównawczy, według pro 
jektu komisji, powstałby w każdem wo
jewództwie, pokrywałyby go zaintere
sowane związki komunalne w następu
jących częściach: jedną piątą pokrywa
łyby powiatowe związki komunalne 
gminv miast wydzjelonvch danego wo
jewództwa, a cztery piątych gminy wie; 
skie, oraz gminy miast wydzielonych i 
niewydzielonych. Rozkład tych obu 
części funduszu wyrównawczego byłby 
dokonywany między zainteresowane 
związki komunalne proporcjonalnie do 
liczby mieszkańców. Racjonalne uregu
lowanie sprawy leczenia ubogich cho
rych posiadać będzie doniosłe znaczenie 
dla gospodarki komunalnej. (w

...Subtelnym i trwałym 
je s t  zapach, 

...niedoścignionym 
je s t  działanie

mydłaHHRBA
Przeciw piegomwagrom, 
liszajom i wszelkim 
nieczystościom cery 
niema nic lepszego!
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Przed ogłoszeniem nowej encykliki 
papieskiej.

Wedle informacyj z miaro
dajnych kół. Ojciec św. ogłosi w naj
niższym czasie encyklikę o modlitwach 
^kspijacyjnych (błagalnych) do Najśw. 
^erca Jezusowego w obliczu ciężkiej 
d°li, w jakiej pogrążona jest ludzkość w 
^obie obecnej.

— Rozwój miast w Polsce. Jak wy
nika z ostatnich danych drugiego po
wszechnego spisu ludności, liczba miast, 
posiadających wyżej 100 000 a mniej niż 
1 000 000 mieszk. wynosi obecnie 10, a 
więc o 4 więcej niż w roku 1921. W gru
pie miast liczących od 50 000 do 100 000 
mieszkańców znajduje się 11 miast, a 
więc również o 4 więcej niż podczas 
pierwszego spisu. Znacznie większy 
przyrost wykazuje liczba miast między 
20 000 a 50 000 mieszkańców, która wy
nosi obecnie 46 miast, t. j. o 10 więcej 
niż w r. 1921. Liczba miast, liczących 
od 10 000 do 20 000 mieszkańców wy
kazuje wzrost o 21 miast i wynosi obec
nie 82. Największy przyrost liczbowy 
wykązały miasta między 10 000 a 15 000 
mieszkańców; jest ich obecnie 64, t. j 
o 25 więcej niż poprzednio. (w

Obszerne streszczenie encykliki po-| ^  ■ .
^ftne będzie w różnych językach przez) W O I 0 W O 0 Z  W O  S c |S &  6 .  
stację watykańską w dniu ogłoszenia 
^oykliki.

Q i
•©rwszy zjazd Krucjaty Eucharystycz

nej na Śląsku.
W niedzielę, dnia 22 bm. odbędzie się 

Protektoratem J. E. ks. bikupa dr. 
0^nisława Adamskiego w Panewmiku 
kólny zjazd śląskiej Krucjaty Eucha
rystycznej dzieci.

* — Dalszy spadek bezrobocia o 10 725 
6b w ciągu tygodnia. Według danych 

jjj.hstwowych urzędów pośrednictwa 
^ acV, liczba bezrobotnych, zarejestro- 
}39ych na terenie całej Polski w dniu 
f ó v ,  ' w yn°siła 307 738 osób, co w po
g n a n i u  ze stanem z ubiegłego tygo- 
L a stanowi znaczny spadek liczby

jr?botmych 0 jo 725 osób.
\  liczba bezrobotnych w Warszawie 
ty nosiła 21 775 osób. W  porównaniu z 
\\r°dniem poprzednim bezrobocie w 

rszawie zmniejszyło się o 325 osób.
’’W ' Konsumcja węgla w Polsce i im 
jtlą  ̂ krajach. Jak dalece spożycie wę- 

Polsce na jednego mieszkańca od- 
od analogicznego spożycia w kra- 

'% ' t rodkowo ' zac^0^n'0 europejskich, 
lka z następującego porównania: w

* Z piśmiennictwa religijnego. Arcy- 
pasterz diecezji naszej, J. E. ks.'biskup 
Adamski — wiele sił, starań i pracy 
poświęca ugruntowaniu i rozwojowi 
Misji Wewnętrznej i Akcji Katolickiej, 
jako potężnych środków odrodzenia du
chowego życia dzisiejszego. Z jego też 
inicjatywy powstał w Katowicach nowy 
miesięcznik p. t. „Głos Misji Wewnętrz- 
nej“, którego nr. 1 ukazał się już. Bar
dzo mile uderza zewnętrzny wygląd 
miesięcznika. Na treść nr. 1 „Głosu" 
składają się: niezwykle głębokie orę
dzie J. E. ks. biskupa Adamskiego w 
sprawie Misji Wewnętrznej — przepię
kna modlitwa Misji Wewn.“, pierwsza 
część doskonałej pracy ks. Józefa Czer
neckiego, redaktora „Głosu", p. t. „Bóg 
nieznany" i szereg bardzo interesują
cych: opowiadań, informacyj, komuni
katów redakcji (Katowice, ul. M. Piłsud
skiego 20). „Głos Misji Wewnętrznej" 
usuwa zdawna odczuwany brak tego 
rodzaju czasopisma w piśmiennictwie 
religijnem diecezji śląskiej,

Piękna szata, bogaty w treść i w po
żytek duchowy — materjał i bardzo 
przystępna cena 30 groszy (32 strony 
druku) wróżą „Głosowi Misji Wewnę
trznej" olbrzymią poczytność. Roczna

prenumerata wynosi 3,60 zł. które mo 
żna wpłacać na konto „Akcji Katolic
kiej i Misji Wewnętrznej" — P. K. O. 
nr. 300 082. (w

* Niezwykle liczna pielgrzymka z 
Łodzi w Piekarach i Panewniku. W
dniach od 15 do 16 maja włącznie, Łódz
ki Instytut Akcji Katolickiej zorganizo
wał pielgrzymkę w liczbie przeszło 300 
osób pod kierownictwem ks. dyrekto
ra Nowickiego i ks. Pabjańczyka celem 
zwiedzenia Piekar i innych słynniej
szych miejscowości Śląska. Z Łodzi 
pielgrzymka wyruszyła w kierunku do 
Piekar, gdzie zwiedziła wspaniały ko
ściół, w kaplicy złożyła hołd przed cu
downym obrazem Matki Boskiej Piekar
skiej i zwiedziła też Kalwarję. W Pieka
rach uczestnicy pielgrzymki podczas na 
bożeństwa wspólnie przystąpili do Sa
kramentów św. W drugie święto rano 
z Piekar pielgrzymka wyrusza przez 
Katowice do Panewnika. Przywitanie 
pielgrzymki przemówieniem ojca Fran
ciszkanina - przeora, nabożeństwo przy 
grocie Matki Boskiej z Lourdes połą
czone ze śpiewem uczestników w atmo
sferze czarującej przyrody majowej wy 
tworzyło nastrój nader podniosły, ra
dość i zadowolenie odbijało się na twa
rzach mimo zmęczenia fizycznego spo
wodowanego podróżą. Po śniadaniu u 
sióstr Służebniczek i zwiedzeniu wnę
trza kościoła franciszkańskiego piel
grzymka wróciła do Katowic, gdzie 
zwiedziła kościoły: Najśw. Marji Panny 
śśw. Piotra i Pawła, fundament nowo- 
budującej się katedry śląskiej, woje
wództwo i muzeum w gmachu woje
wódzkim, targi, park Kościuszki itp. W 
Katowicach pielgrzymkę bardzo serde
cznie przywitał J. E. Najprzewielebniej-' 
szy ks. biskup Stanisław Adamski i u- 
dzielił uczestnikom swego błogosła
wieństwa. Pielgrzymka owa wywarła 
przemiłe wrażenie na wszystkich tych, 
którzy towarzyszyli jej z różnych oka- 
zyj.^ Katowice, jako kres swych zwie- 
dzań pożegnali w radosnym nastroju i 
wzmocnieni na duchu, z zasobem miłych 
wrażeń z pobytu na Śląsku o godz. 23 
wyruszyli do domu — Łodzi. (w

* Obniżki komornego o 25 proc. do
magają się organizacje lokatorskie. W
najbliższych dniach udać się ma do pre- 
mjera oraz ministrów: sprawiedliwości, 
spraw wenętrznych, pracy i opieki spo
łecznej, oraz marszałków izb ustawo
dawczych delegacja zrzeszenia organi- 
zacyj lokatorskich.

Delegacja złoży memorjał, domaga
jący się wobec ciężkiej sytuacji licznych 
rzesz lokatorskich w Polsce, zniżki ko
mornego, zarówno w nowych, jak i w 
starych domach o 25 procent. (w

* Związki zawodowe nie chcą nic 
słyszeć o zmianie umowy ramowej. W
dniu wczorajszym federacja górników 
Z Z. Z. wystosowała pismo do związku 
pracodawców, w którem donosi, że nie 
może przystąpić do rokowań nad wysu- 
nętym  projektem przez związek praco
dawców, tyczącym się umowy taryfo
wej (umowy ramowej) dla kopalń węgla 
zamiennego. Wobec tego rokowania po- 
ubowne nie odbędą się, a spór zarobko
wy wkracza tern samem na tory zao
strzone. Jak się dowiadujemy, również 
C. Z. G. i Zespół Pracy wysłały dziś pi
sma do Zw. Pracodawców, w których 
odrzucają zaproponowane przez prze
mysłowców warunki umowy ramowej i 
domagają się prowadzenia dalszych per- 
raktacyj nad zawarciem umowy, (m-t) 
o * o » o  ♦ O  ♦ 0*0* o* o*o*o*o*o*

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?

Z Katowickiego
Zakończenie kursów międzyświetlico* 

wych.
Katowice. W  środę, dnia 11 maja rb. 

w sali rysunkowej męskiej szkoły wy
działowej odbyło się uroczyste zakoń
czenie kursów międzyświetlicowych 
esperanta i stenografji urządzonych z 
ramienia komisji świetlicowej dla bez
robotnych miasta Katowic. Program u- 
roczystości był nader bogaty i urozmai
cony. Po zagajeniu nastąpiły sprawo
zdania kierowników kursów pp. Siwka 
i Sapoka, z których wynika, iż cel kur
su został osiągnięty. Dobra stosunkowo 
frekwencja a zwłaszcza zapał uczących 
i słuchaczy sprawiły, że kurs został w 
całości przeprowadzony i spełnił swe 
zadanie. Po efektownej lekcij esperanta 
urozmaiconej śpiewem, deklamacji u- 
czestników kursu p. Zyty przemówił w 
pięknych słowach inspektor szkoły p. 
Prażmowski. Po rozdaniu nagród naj
pilniej uczęszczającym i monologu p. 
Siwca omówiono jeszcze sprawę wy
cieczki świątecznej, poczem przewodni
czący zamknął tę nader miłą uroczy
stość. Dodać należy, iż w przerw, przy
grywała składnie orkiestra mandolini- 
stów kursu międzvświetlicowego pro
wadzonego przez p, Kotasa. Wieczór ten 
wykazał, że bezrobotni uczęszczający 
do świetlic, chętnie wyzyskują swój 
czas i, że łącząc przyjemne z pożytecz
nemu nie upadają, ale pracują nad sobą, 
czego jak najwięcej życzyć im nadal na
leży. Stworzenie kółek samokształce
niowych, które składać się będą z był. 
uczestników kursów, a które odbywać 
będą cotygodniowe zbiórki, umożliwi 
rozwój dalszy zapoczątkowanej pracy 
kulturalno-oświatowej. (w)

DTylkoPERFIX
sam pierze

Podziękowanie kierownikom kursów 
świetlicowych.

Katowic©. Uczestnicy byłych kursów 
stenografji i esperanta urządzonych z 
ramienia komisji świetlicowej miejskie
go komitetu do spraw bezrobocia dzię
kują niniejszem pp. Siwcowi i Sapokowi 
za bezinteresowną pracę na kursach. 
Niechaj wdzięczność ich byłych słucha- 
czy będzie im najlepszą nagrodą. Do ży
czeń tych przyłącza się i komisja świe
tlicowa wyrażając tymże uznanie a ró
wnocześnie życzenie, by wśród kato
wickiej inteligencji znalazło się jak naj
więcej podobnych pracowników na ni
wie kulturalno - oświatowej wśród bez
robotnych. (w)

Rozwój związku wynalazców.
Katowice. Dnia 10 bm. odbyło się 

ogólne zgromadzenie Związku wyna
lazców w gmachu województwa śląskie 
go, w którem wzięli udział członkowie 
z różnych stron Polski. Po przyjęciu 
sprawozdania zarządu z dotychczaso
wej działalności uchwalono jednogłośnie 
absolutorjum dla ustępującego zarządu. 
Następnie wybrano nowe władze związ 
ku w dotychczasowym składzie. Ogól
ne zgromadzenie uchwaliło proponowa
ne zmiany statutu, budżet na rok 1932 
oraz plan pracy dla nowoobranego za
rządu. Na specjalne podkreślenie zasłu
guje fakt, że w ogólnem zgromadzeniu 
wzięła udział przeszło połowa człon
ków związku, co najlepiej wskazuje na 
wielką żywotność organizacji i duże wi
doki stałego rozwoju.



Wielki proces sensacyjny.
Katowice. W  przyszły piątek dnia 20 

jbm. o godz. 9 rano rozpocznie się przed 
itutejszym sądem okręgowym rozprawa 
przeciw ko byłemu kierownikowi od- 
sdzkfu huty JCról i Laura", niejakiemu 
[Potokowi, oskarżonemu o sprzeniewie
rzenie niemniej jak 185 000 złotych. Roz
p raw a budzi zrozumiałe zamteresowa- 
jnie wśród szerokich w arstw  społeczeń
s tw a. (k)

Zaginiony chłopczyk.
Katowice. Dnia 14 bm. popołudniu 

pddalił się z domu rodzicielskiego 9-cio 
Jetni Henryk Żogała, zam. przy ul. W od- 
jbej 2, i dotychczas nie powrócił. Zagi
niony jest dobrze rozwinięty, mówi po 
polsku i niemiecku, ubrany był w  szarą 
(marynarkę i krótkie spodnie, boso i bez 
czapki. Wiadomości, któreby się mogły 
przyczynić do odnalezienia zaginionego, 
hależy kierować do najbliższego urzędu 
policyjnego. (p)

Tanio kupił.
Katowice. Policja przytrzym ała tu nie

jakiego Tomasza Kowalskiego ze Sta- 
twek, który za pośrednictwem pewnego 
lagenta z firmy „Elektrolux" kupił na ra- 
ky aparat elektryczny wartości 650 zł., 
którego jednak nie zapłacił zupełnie, 
jlecz sprzedał dalej za cenę 180 zł. (1)

Ucieczka z więzienia.
Katowice. Jak wiadomo, przed kilku 

miesiącami aresztowano na terenie wo
jewództwa śląskiego księgarza Gawędę 
b  Bytomia za oszustwa, p&pelnione przy 
dostawie książek dla państwowej fabry- 
iki związków azotowych w Chorzowie. 
SPo śledztwie sąd w Katowicach skazał 
[Gawędę na dłuższą karę więzienną, któ- 
.rą zasądzony odbywał w Katowicach. 
iW nocy na pierwsze święto Gawęda 
.wyłamał się z więzienia i umknął przez 
zieloną granicę do Bytomia. Według do
niesienia gazet niemieckich, ucieczka 
jOawendy ułatwiona była dlatego, że 
.tenże zajmował w więzieniu stanowisko 
Izaufane. O ile twierdzenia gazet niemiec 
kich polegają na prawdzie, to wyrazić 
jjtrzeba ździwienie, że ułatwia się we wię 
sieniach naszych pobyt obcokrajowcom. 
[W prawdzie jesteśmy zawsze za ludz
ikiem obchodzeniem się z więźniami, lecz 
,żeby wyróżniano obcokrajowców, tego 
zrozumieć nie możemy. (k

Włoski strajk w hucie „Ferrum".
Bogucice pod Katowicami. W hucie 

„Ferrum" wybuchł strajk na tle ekono- 
jjnicznem. Zarząd huty zalega robotni- 
|kom i urzędnikom z wypłatą zarobków 
(jeszcze za miesiąc marzec i kwiecień. 
[Ponieważ zarząd huty zaległości zarób 
kow ych nie wypłaca, przeto robotnicy 
przystąpili do włoskiego strajku. P rzy 
chodzą do fabryki, jednakże nikt pracy 
nie podejmuje.

Poparzony rozpalonem żelazem.
Zawodzie pod Katowicami. We wto

rek przed południem został ciężko popa
rzony rozpalonem żelazem robotnik Kon 
rad Widera, zatrudniony w hucie „Ku- 
megunda". Karetką pogotowia ratunko- 
Iwego odwieziono nieszczęśliwego do 
azpitala OO. Bonifratrów w Boguci
cach. (k

Osoba zaginiona.
Dąb pod Katowicami. W alenty Pa- 

lasch doniósł, że dnia 13 bm. oddalił się 
ijz domu jego 17-letni syn Jan, kaleka i 
upośledzony na umyśle i dotychczas do 
domu nie powrócił. Wiadomości, które
by się mogły przyczynić do ustalenia 
miejsca pobytu zaginionego, należy kie
row ać do najbliższego posterunku po
licji. (p

Włamanie do konsumu.
Janów w Katowickiem. Nieznani 

spraw cy włamali się do konsumu przy 
ul. Wolności 16 i skradli 6000 papiero
sów różnego rodzaju, 715 sztuk cygar, 
400 sztuk cygarylos, 120 paczek tytoniu, 
20 butelek 1 Itr., 6 but. pół litr., 18 ćwierć 
Itr. spirytusu, około 50 butelek wódki, 
10 kg. wędlin, 30 kawałków mydła toa
letowego, 50 tabliczek czekolady i 30 
paczek herbaty. Ponadto spraw cy skra
dli na szkodę pomocnika kupieckiego 
'Antoniego Ladosa z Bogucic row er mę
ski. (p

Uraz ciała.
Janów w  Katowickiem. Dnia 17 bm.

darli się do mieszkania Kazucha (ko-

Z Śląska Opolskiego. I
Z Gliwickiego.

Z KłodPicy w Gliwicach wyciągnię
to zwłoki 23-letniej dziewczyny. Zwło
ki były już w stanie rozkładu i musiały 
już długo leżeć w wodzie. Dotychczas 
nie zdołano ustalić, czy zachodzi tu nie
szczęście, mord lub samobójstwo.

Z Opolskiego.
W  Kuźni Domaradzkie] został napa

dnięty kierownik Mutz i zagrożono mu 
śmiercią. Mutz chwycił za leżący obok 
rewolwer, aby się obronić. W  tej chwili

padł strzał ze strony rabusiów i zranił 
go w płuca. W ostatniej chwili jeszcze 
oddał Mutz dw a strzały w stronę na
pastników, którzy zbiegli. Mutza odda
no do lecznicy.

Z Oleskiego.
W  posiadłości kowola Gajdka w Ole

śnie wybuchł pożar, który w okamgnie
niu p/zeniósl się na dom piekarza Chyli. 
Mieszkańcy spali, gdy pożar wybuchł. 
W  akcji ratunkowej odniosło rany 10 
osób cywilnych oraz 2 policjantów. 
Obydwa domy padły pastwą ognia.

lonja Zuzanna) nieznani spraw cy i rzu
cili się przy ul. Górnej 15, na przeby
wającego w mieszkaniu Szczypę Fran
ciszka z Nikiszowca i kilkakrotnem 
pchnięciem nożem i uderzeniem siekierą 
zranili go ciężko, poczem zbiegli nieroz
poznani w niewiadomym kierunku. Oka
leczonego Szczypę odstawiono do szpi
tala gminnego w Roździeniu. (p

Pożar na terenie huty.
Roździeń w Katowickiem. Z niewy

jaśnionej dotychczas przyczyny w  dniu 
17 bm. o godz. 21 w szopie drewnianej, 
mieszczącej się na terenie hutniczym 
przy ul. Lompy, wybuchł pożar i znisz
czył doszczętnie szopę w raz z zapasami 
słomy i ziemniaków, oraz kompletne u- 
rządzenie do składu kolonialnego. 
Ogólna szkoda wynosi około 1200 zł. (p

Zaopatrzyli sie na święta.
Przełajka w Katowickiem. Nieznani 

dotychczas włamywacze zakradli się w 
nocy na niedzielę do oberży Edwarda 
Gryzaka i skradli 25 butelek alkoholu, 
25 płyt gramofonowych oraz większą 
ilość tvtoniu i artykułów spożywczych 
łącznej wartości około 800 zł. Niegłupi 
to musieli by£ złodzieje, gdyż na święta 
obok jedzenia i napojów mogli się za
bawić także muzyka gramofonową. Czy 
im to jednak wyjdzie na zdrowie, nale
ży powątpiewać, gdyż władze bezpie
czeństwa i tak ich wyśledzą i odstawią 
do kozy. (k

Budowa tramwaju do Bielszowlc.
Bielszowlce w Katowickiem. W ąsko

torowa lin ja tramwajowa z Katowic 
przez Nową Wieś do Bytomia zostanie 
wkrótce przekształcona na linję normal
notorową. Dotychczas położono tor 
normalnotorowy od Katowic do samej 
Nowej Wsi, a w najbliższym czasie zo
stanie położony z Nowej Wsi do Che 
bzia. Korzystając z tej okazji, zaiząd 
gminy Bielszowice zwrócił się do za
rządu linji tramwajowych z prośbą o 
przedłużenie komunikacji tramwajowej 
do Bielszowic. W tych dniach nadeszła 
odpowiedź, że budowa linji do Bielszo
wic może nastąpić po ukończeniu robót 
przy zmianie toru z Nowej Wsi do Che- 
bzia. Przedłużenie linji tramwajowej do 
Bielszowic będzie dla mieszkańców 
gminy prawdziwem dobrodziejstwem, 
jeżeli się zważy, że gmina bielszowCka, 
licząca około 16 tys. ludności, nie po
siada dotychczas dostatecznej komuni
kacji w kierunku Katowic, a także i Kr. 
Huty. (k)

Pożar chlewa.
Kochłowice w Katowickiem. W  chle

wie należącym do wdowy Aleksowej 
Marji wybuchł pożar i zniszczył dach 
budynku. Szkoda wynosi około 1000 zł. 
Przyczyny pożaru nie ustalono. (p)

Kradzież z włamaniem.
Mlchałkowice w Katowickiem. Z biu

ra kierownika szkoły Filiberta Kozłow
skiego przy ul. Marsz. Wolnego skra
dziono maszynę do pisania, worek cu
kru, około 90 kg. grysiku, 8 szczotek do 
zamiatania, 12 kawałków mydła, 11 rę
czników, 12 ścierek i 19 zł. gotówki 
Ogólna szkoda wynosi około 1800 zł. (p

Z Król. Huty
Zdrada sztandaru.

Król. Huta. Komisarjat II. przytrzy
mał szeregowca z 74 p. p. Henryka Bulę 
z Król. Huty, który samowolnie opuścił 
swój pułk i wałęsał się w tutejszej o- 
kolicy, 0)

Żona wyratowała męża od zimne] 
kąpieli.

Król. Huta. Niejaki Maksymilian Lin
dów w celu samobójczym zamierzał 
wskoczyć do stawu hutniczego, w czem 
jednak przeszkodziła mu jego żona. Po
wodem usiłowanego samobójstwa były 
niesnaski rodzinne. (1)

W wózku dziecinnym przemycała 
pomarańcze.

Król. Huta. Przytrzym ana tu zosta
ła przez strażnika granicznego niejaka 
Anna Wilgosz z Łagiewnik, która prze
myciła z Niemiec do Polski w wózku 
dziecinnym 53 pomarańcz. (I

Z fwiętochłowickiego
Przytrzymanie kieszonkowców.

Świętochłowice. Przytrzym ano tu 
znanych kieszonkowców Franciszka 
Kieizinga z Szopienic i Jana Ziembickie- 
go z W arszaw y w chwili, gdy zamie
rzali okraść w tramwaju niejakiego Ar
tura Adamskiego. (1)

Lubownicy smacznej wieprzowiny.
Szarlej w Świętochłowickiem. Teo

dorowi Baniszowi skradli złodzieje du
żą świnię wartości około 120 zł., którą 
zabili na miejscu, zabrali mięso i zbiegli.

Zaopatrzyli się w pieczeń.
Piaśniki w świętochłowickiem. Do 

w arsztatu rzeźnickiego W altera Płonki 
włamało się kilku sprawców, którzy 
skradli 220 funtów wieprzowiny ogólnej 
wartości 240 zł. _ (1)

Przemytnik w opałach.
Godula w Świętochłowickiem. Na ul. 

Florjana przytrzym any został niejaki 
Edward Kłosa z Łagiewnik, który po
siadał przy sobie dwa litry Maggi, prze
myconego z Niemiec. , (1)
Nowy sposób na wyłudzanie pieniędzy.

Godula w Swiętochłowilkiem. Nieja
ki Józef Sikora przybył onegdaj do mie
szkania Jadwigi Nowakowej i wyłudził 
od niej 7 złotych, oświadczając, że był 
naocznym świadkiem nieszczęśliwego 
wypadku, spowodowanego przez jej 
męża Edwarda w Nowym Bytomiu, zaś 
pieniądze potrzebne mu są na opłatę 
stemplową. Nowakowa w dobrej wie
rze wręczyła S. żądaną kwotę, z którą 
tenże ulotnił się i dotychczas niema po 
nim śladu. Nowąkowa po zbadaniu całej 
sprawy przekonała się, że padła ofiarą 
zawodowego oszusta, który za podo
bne sprawki był już kilkakrotnie kara
ny. (1)

Przytrzymanie dezertera.
Godula w Świętochłowickiem. Przy 

trzym any tu został Gerhard Kępny, 
który zdezertował z wojska z 75 pp. i 
przebywał w domu swych rodziców. (1

Z  Pszczyńskiego
I. Komunja św.

Mikołów w Pszczyńskiem. W  świę
to Wniebowstąpienia Pańskiego przy 
stępowały dzieci do I. Komunji św. O 
godz. 8 rano w yruszył pochód z dzieć
mi ze starego kościoła do kościoła pa- 
rafjalnego na uroczyste nabożeństwo 
Po nabożeństwie dzieci udały się na są. 
lę Katol. Domu Związkowego, gdzie u- 
rządzono dla nich śniadanie. (w

Demonstracja bezrobotnych.
Mikołów. W  ubiegłą sobotę przeć 

południem zgromadziło się 500 robotni
ków przed ratuszem w Mikołowie. Do
magali się oni w ypłaty zasiłków za t, 
zw. świętówki. Zebrani usiłowali w tar
gnąć do w nętrza ratusza, lecz ich policja 
rozproszyła. (w

Ostre strzelania nocne.
Panewnlkl w Pszczyńskiem. W  spra

wie ostrego strzelania przez^ oddziały 
wojskowe na terenach zakładów Hohen- 
lohego w Panewnikach — donosjmy, i* 
oprócz dziennych strzelań, podanycu 
przez nas swego czasu, odbędą się noc* 
ne strzelania w następujących termi
nach: 19. i 26. maja — 1. i 14. czerwca 
oraz 9. lipca 1932 r. Początek strzelań
0 godz. 19 — koniec o godz. 4 dnia na
stępnego. W obec tego przestrzega sie 
ludność przed niebezpieczeństwem, gro- 
żącem w wrypadku wejścia na teren 
strzelnicy w dniach strzejań nocnych.

Nadużycia w firmie „Elektro".
Łaziska w Pszczyńskiem. W  firmi® 

„Elektro" wpadły władze na ślad nad
użyć, popełnionych przez jednego z urzę 
dników firmy. Wys_okość nadużyt. sum 
jeszcze nie zinana. Władze firmy pro
wadzą w tej sprawie dochodzenia. Do
tychczas jeszcze w szystko znajduje się 
w ścisłej tajemnicy.

Nieszczęśliwy wypadek.
Mokre w Pszczyńskiem. Dnia 16 bm. 

około godz. 19 jadący rowerem w sta
nie nietrzeźwym Paw eł Żymła w towa
rzystwie Ignacego Musioła, obaj z Boro
wej Wsi. najechali na przydrożne drze
wo. skutkiem czego Musioł doznał po
ważnego okaleczenia głowy, zaś Żymła 
wyszedł z wypadku z lżejszemi ranami 
na ciele. Ciężko okaleczonego Musioła 
odstawiono w stanie nieprzytomnym do 
szpitala w Mikołowie, gdzie w godziny 
po wypadku zmarł. Winę ponoszą sami 
poszkodowani wskutek nieostrożnej 
jazdy. (P

Pożar lasu.
Czułów w Pszczyńskiem. Dnia 16 

bm. przed południem wybuchł pożaj w 
lesie obok fabryki celulozy i zniszczył 
na przestrzeni 3 mórg młody las. 
Ustalono, iż ogień wzniecili wyciecz- 
kowcy, którzy w lesie rozłożyli obozy
1 zapalili ogniska. (P

Z Rybnickiego
Pożar lasku.

Radlin w Rybnickiem. W  lesie Win
centego Kubicy powstał ogień, który 
zniszczył młodsze drzewka na obszarze 
jednej morgi. (1)

Z Tarnogórskiego
Budowa nowego kościoła. 

Radzionków w Tarnogórskiem. Na
sza parafja, licząca obecnie około 18 tys. 
wiernych, posiada tylko jeden kościół, 
który dla tak wielkiej liczby wiernych 
nie jest wystarczający. Już przed wojną 
projektowano podział parafji w  taki spo
sób, że na Rojcy miał stanąć nowy ko
ściół. Niestety wojna światowa i lata 
powojenne przeszkodziły przeprowadź* 
niu tego planu. Dopiero w  ostatnim cza
sie podjęto dawny projekt, wygotowano 
rysunki i kosztorysy oraz postanowiono 
rozpocząć budowę nowego kościoła je
szcze w bieżącym roku. Koszta budo
wy obliczono na około 100.000 złotych, 
goyż budowa będzie bardzo skromna, 
jak przystoi na dzisiejsze ciężkie czasy. 
Po wykończeniu kościoła nastąpi po
dział parafji radzionkowskiej, której 
liczba wiernych zmniejszy się o  mniej 
więcej 5000 tysięcy. (k*

Brak wody.
Nakło w Tarnogórskiem. W  gmhi'® 

naszej daje się odczuwać poważny brak 
wody do picia, mianowicie w  ok reśl 
letnim. Mało jest gospodarstw, posiada
jących własną studnię. Pochodzi to stąd' 
że cała gmina wznosi się na grubych P0 '  
kładach wapiennych, wskutek czego do
stanie się do żył wodnych połączone jeS 
z wielkiemi kosztami. Byłoby zatem P 0 '  
żądanem, by władze powiat, zajęły 
położeniem naszej gminy i przyczyn'™ 
S’ę do położenia rurociągu. Może da*0  ̂
by się to zrobić od szybu „Adolfa" W ° e  
kolicy Suchej Góry, który i tak będ^' 
nieczynny z chwilą, gdy tenże wod 
nie będzie dostarczał wody do Król® ^  
sklej Huty i innych okolicznych miejsc j 
wości. W  każdym razie w arto się 
tem zastanowić, tern więcej, że W  ^  
wody w  Nakle a także 1 w  innych i?1 0  
scowościach powiatu tarnogórsld^) 
jest znaczny.



Polka żoną czerwonotkóreso wodza szczepu Indian.! Walwzjazd polskilh
towarzystw katolickichNiezwykłe przygody emigranta polskiego w Ameryce.

we Francji.2ycie tw orzy czasem awanturnicze 
^anse, które nie ustępują w niczern 

 ̂ pięściom Karola Maya czy Coopera. 
W liczą o tern niezwykłe przygody 
Szego rodaka Jana Laskowskiego, 

•lącego obecnie w okolicach Barano- 
jCz. Nikt, kto zetknął się kiedykol- 

2 tym spokojnym poczciwym wie- 
lakiem, nie domyśla się, że Laskowski 

,?‘ada za sobą burzliwą przeszłość, 
du jącą w wypadki fantastyczne i nie- 

^zienne.
. Przed 35 laty wyemigrowała pewna 

°da nauczycielka szkoły powszech
ni niejaka Laskowska, do Ameryki, 

zamieszkała w farmie swego bra- 
4 tuż nad granicą meksykańską. Pew - 
jjjko dnia napadła na farmę banda In- 
,-an, wycięła w pień wszystkich miesz
ańców z wyjątkiem Laskowskiej, którą 

■ ódz indyjski porwał ze sobą i zmusił 
$ do poślubienia go według obrządku 
dyjskiego. Tak więc z młodej Polki 
'ała się „skw aw“ czerwonoskórego 
°dza. Po roku powiła chłopczyka, któ- 

l^ńiu nadała imię Jan. Straciwszy już sa- 
| tla wszelką nadzieję powrotu do bia
łych, zajęła się wychowaniem dziecka. I cżyła go więc języka polskiego, pa- 
r lerzy  i pieśni. Lecz barbarzyński zwy- 

Indjan położył rychło kres tej sie
w ce. Kiedy Janek liczył już pięć lat, 
/żebrano go matce i oddano pod opiekę 
t^ską. Jako 10-letni chłopiec był iuź Jan 

-;elnym wojownikiem, wybijającym 
j1? pod każdym względem z grona swo- 

rówieśników.
Lecz wpływ nauk'- matczynych nie 

,^ał. Dziecko przebywało najchętniej w 
towarzystwie i żywiło od niej głę- 

cką miłość i przywiązanie. W  czasie 
w>jny pomiędzy Stanami i Meksykiem 
^troczył oddział czerwonoskórych. W y 
^iązała się bójka, w której Indjanie po- 
'eśli sromotną klęskę.

Skoro wódz zobaczył, że wszystko 
TZepadło, postanowił sam umrzeć, ale 

zabić wpierw żonę, gdyż nie chciał 
$  dostała się w ręce znienawidzonych 
'■dych.

Objąwszy ją więc czule, wbił jej na- 
jj‘e zdradziecko nóż w serce. Janek, zo
c z y w s z y  tę okropną scenę, widząc
V  t o
r>
vtłowiek, który służył pięciu papieżom.
u Miasto watykańskie było w  tych 
J ; ?ch widownią osobliwej uroczysto- 
C  Był nią obchód 80-tej rocznicy uro- 

Rudolfa Domenico, o którym papież 
, us XI twierdzi, iż jest on „ostatnim ży- 

S'tn tomem papieskiej historji“. 
Domenico jest najstarszym ze wszy- 

^^ch służących w W atykanie. Pełnił 
b11 służbę pod rządami aż 5 papieży. 
^ P o c z ą ł  swą działalność w W atyka- 
^  już w 8-ym roku życia. Odtąd był 
Durnym służącym papieża Piusa IX 
C ^z  19 lat, Leona XIII, przez 25 lat, 
&'usa X, przez 11 la;, Benedykta XV, 
^ e z  7 lat. Od 10 lat jest wiernym słu- 
* obecnego papieża Piusa XI. 

t Od 70 lat nie było ani jednego wy- 
^ ru papieża, ani jednego papieskiego 
C rzebu, aby nie brał w nim żywego 
C 'a łu  Rudolpho Domenico. Przy 
^V stk ich  większych ceremonjach od- 
C ^ a ł  niepoślednią rolę, gdyż Dome- 
twC° ma rozległe pole działania. I tak 

on to ma pełnić nadzór nad czvsto- 
C  i blaskiem pośadzek w papieskich 
J o b a c h ,  on to musi dbać o to, by straż 
^ arna w atykańska była zawsze w po- 
k j ^ i u :  on ma czuwać nad dobrem
V pionow aniem  zegarów i dzwonków 

p ty k a n ie  i t. d.
\ w ie lk ie  dni W atykanu były zawsze 
$0 .bierni dniami w życiu Domenica. 
h p łn i ten służący watykański jest 
\  ^ odłamkiem tradycji papieskiego 
tlp u , gdyż aczkolwiek na swem 

tonem stanowisku służącego, współ 
^  0(1 i współczuł ze wszystkiem, co 
t r w a ł o  i cierpiało ostatnich pięciu 

eży.

zwłoki ukochanej matki, leżące bezwła
dnie na podłodze, chwycił siekierę i je
dnym ciosem rozpłatał ojcu głowę. Biali 
żołnierze zabrali chłopca ze sobą.

Od tego wydarzenia upłynęło dzie
więć lat. Historię Laskowskiego opubli
kowały gazety, a pewien przedsiębior
czy Amerykanin zaangażował Janka do 
swej budy cyrkowej, gdzie młody chło
pak popisywał się jako syn czerwonego 
wodza.

Pewnego razu zetknął się z chłop
cem emigrant polski — Kamiński. W zru 
szony przygodami Laskowskiego za
opiekował się nim j w ysłał go w końcu

Dnia 5 maja br. odbył się w Katowi
cach zjazd drużynowych Chorągwi har
cerek śląskich. Przed południem wzięły 
udział dużynowe w ćwiczeniach poto
wych na Muchowcu pod Katowicami. Po 
przerwie obiadowej drużynowe składa
ły sprawozdania z wyścigu w termino
wości i płatności składek do komendy 
chorągwi. Następnie omawiano referat 
druhny harem. Olgi Grzbietowej „Jak 
zatrzymać starsze dziewczęta w dru
żynie", poczem druhna harem. Z. Twor
kowska wygłosiła referat o „W yciecz
kach harcerskich", a dhna W anda Kra
szewska z W arszaw y o „Państwowej 
odznace sportowej". Wkońcu odbyły 
się obrady kierowniczek obozów, a ko
mendantka Chorągwi dhna harem. Wę- 
glarzówna zrobiła odprawę z dziew
czętami, jadącenri na obóz dla drużyno
wych.

*

Pierw szy tegoroczny obóz letni Cho 
rągwi harcerzy śląskich urządziła 
IV-ta drużyna harcerzy z Bielska w 
dniach od 1 do 8 maja pod Mikuszowica- 
m<i.

W  uroczystości 10-cioleeia I poświę
cenia sztandaru I-szej drużyny harcerek 
w Załężu wzięło udział kilka drużyn z

Organizatorzy pielgrzymki polskiej 
n:. Kongres Eucharystyczny do stolicy 
Irlandji, ojczyzny św. Patryka, odnieśli 
wielki sukces. Uzyskali bowiem dla piel
grzymów polskich polski statek „Prem- 
jer“, który zawiezie ich do Dublina 
przez Londyn, a w drodze powrotnej za
trzyma się w jednym z północnych por
tów francuskich, żeby umożliwić pąt
nikom polskim złożenie hołdu św. Tere
sie w Lisieux i zwiedzenie kościołów 
Paryża.

W  pielgrzymce, która w yruszy z 
Gdyni w dniu 15 czerwca, bierze liczny 
udział nasze duchowieństwo. Oczywi
ście obecny będzie sam protektor, Pry
mas Polski Kardynał Hlond, a poza nim 
jadą do Dublina ks. biskup Okoniewski, 
ks. biskep Przeździecki i prawdopodob
n e  księża Szelążek i Tymieniecki.

Dzięki zamianie drogi lądowej na 
drogę morską uczestnicy pielgrzymki 
na Kongres Eucharystyczny w Dubli
n 's zyskują bardzo wiele. Statek „Prem- 
jer“, chociaż nie jest dbrzymem trans
atlantyckim, to jednak posiada w szyst
kie wygody i dzięki solidnej budowie za
pewnia na morzu pełne bezpieczeństwo. 
Chociaż ze względu na kabiny istnieć 
będzie podział na klasy, to jednak nawet 
pasażerowie klasy trzeciej będą mieli 
wstęp do wszystkich salonów statku, 
a jedzenie będzie dla wszystkich pasa
żerów wspólne, mianowicie wszyscy 
bedą obsługiwani przez kuchnię pierw
szej klasy.

Kongres Eucharystyczny w Dubli- 
r .e  zapowiada się wspaniale. Poważna

do Europy. Tu w  chwili wybuchu wojny 
światowej Laskowskiego przebywają
cego właśnie na terenie Rzeszy nie
mieckiej, internowały władze jako poli
tycznie podejrzanego. Całą więc wojnę 
przebył Laskowski w obozie koncentra
cyjnym. W roku 1918 wstąpił młodzie
niec do armji polskiej i odbył kampanję 
polsko-bolszewicką w czasie której od- 
zraczył się niezwykłą odwagą. Po 
zawarciu pokoju otrzym ał Laskowski 
od rządu grunta w  okolicy Baranowicz. 
Jest już zeń zupełny Europejczyk, tylko 
miedziano-czerwony kolor jego skóry 
wskazuje na pochodzenie indyjskie.

hufca żeńskiego i męskiego z Katowic, 
drużyna męska z Krakowa, przedstawi
enie miejscowych związków i stowa
rzyszeń ze sztandarami, członkowie Ko
ła Przyjaciół harcerstwa, komend cho
rągwi i hufców miejscowych. Po po
święceniu sztandaru nastąpiło otwarcie
w y sta w y  harcerskiej.

»

W  czasie Zielonych Świąt urządziły 
hufce nowobytomski i świętochłowicki 
z.ot hufców pod Kochłowicami. Obo
zuje 216 harcerzy, pod komendą komen
danta obu tych hufców druha podharcm. 
Teodora Piechaczka, zajmując 18 na
miotów i opodal wynajętą szopę (dla 
młodszych harcerzy). Zaznaczyć wy- 

. da, że obozuje 40% stanu obu hufców.
szta urządzenia obozu są minimalne, 

gdyż harcerze przywieźli ze sobą to 
wszystko, co było im potrzebne do obo
zowania, a nawet kuchnię potową, w y
ki naną przez siebie, na wzór kuchen 
wojskowych. W  drugie święto odbyło 
sję przyrzeczenie harcerskie, które ode
brał druh hufcowy. Obóz był wizyto- 
w m y  przez harem. dr. Józefa Bielca, 
zast. k-ta chorągwi. W  sąsiedztwie o- 
bozują: Ii-go drużyna kochłowieka i 
drużyna nowohajducka z własnym, od
rębnym programem. (w)

reprezentacja katolików polskich jest 
tembardziej pożądana, że międzynaro
dowy Kongres Eucharystyczny za lat 
cztery odbędzie się w jednem z miast 
Polski.

Śpieszne zgłoszenia celem wzięcia 
udziału w pielgrzymce należy skiero
wać jeszcze do 25 maja br. do Kancelar
ii Prymasa Polski, Ostrów Tumski nr. 1.
Reszty podróży wraz z całkowitem u- 
tr;ymaniem itd. (bez paszportu ulgowe
go j potrzebnych wiz) wynoszą 650 zł. 
\vpisowe wraz z I ratą wpłaty (razem 
300 zł.) należy wpłacać na konto PKO. 
20U.800 — pielgrzymka polska do Dubli- 
ra

Zaznaczyć jeszcze należy, że ooze
s’rJcy pielgrzymki korzystać będą z 
ulgowych paszportów, które jak wiemy 
są dzisiaj dostępne tylko dla nielicznych.

(—) Ks. dr. Stanisław Janicki.

Popierał przemyli rodzimy 
a dasz piarg iierro in lny i

Flaga hitlerowska na wieży kościelnej.
Paraf ja św. Anny w Monachjum o- 

głosiła protest przeciwko bezprawnemu 
wywieszeniu na wieży tego kościoła w 
nocy przed wyborami do Landtagu hit
lerowskiej flagi. W proteście podkreś- 
lonem jest, że gmach kościelny w żad
nym wypadku nie może służyć do ce
lów propagandy partyjnej i zastrzega 
się prawo zarządu parafji do uczynienia 
z powyższego faktu użytku na drodze 
sądowej.

W Lens (Półn. Francja) odbył się 
n.edawno walny zjazd aelegatów Zjed
noczenia polskich tow. katolickich wa 
Fiancji, największej organizacji wy- 
cnodźtwa naszego we Francji. W zjeź- 
dz,e wzięło udział 119 delegatów z wszy 
stkich ośrodków Francji.

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem, 
kóre odprawił rektor Polskiej Misjj Ka-, 
tolickiej, ks. prałat Łagoda. Obrady to
czyły się nad zagadnieniami wychowa
nia, oraz rozwoju prasy katolickiej na 
emigracji. Ks. dr. Łuczak w referacie 
„O znaczeniu i potrzebie prasy katolic
kiej" wykazyw ał konieczność prasy ka
tolickiej na emigracji przytaczając 
smutny przykład katolików hiszpańskich 
i wykazując, że i na emigracji pewien 
cdłam prasy, szczególnie socjalistycznej 
poczyna skierowywać ataki przeciw za
sadom i uczuciom katolickim wychodź- 
twa. Ks. prałat Łagoda, mówiąc o „Opie 
ce nad młodzieżą pozaszkolną" nawo
ływał rodziców, aby nie zaniedbywali 
pieczy nad młodzieżą, która opuściła 
szkołę, Oraz do organizowania młodzie
ży w stowarzyszeniach katolickich. 
Osobna sekcja młodzieży obradująca 
podczas zjazdu powzięła doniosłe uchwa 
ły. W rezultacie zjazdu uchwalono sze
reg rezolucyj mających na celu dalszy 
rozwój czasopism katolickich i protest 
pi zeciw wybrykom socjalistycznego 
, P raw a Ludu", godzącego w  zasady ka 
telickie członków polskich francuskiej 
Konfederacji Generalnej Pracy.

W  zjeździe uczestniczyli także przed 
s.awiciele władz polskich z p. konsulem 
generalnym Mazurkiewiczem na czele, 
który stwierdził, że 90 procent wycho- 
dźtwa polskiego jest szczerze przyw ią
zane do w iary ojców 1 powinno posia
dać szkolnictwo katolickie. '

--------------- XOX-------------- -

Wtpomnicnia o wielkiem 
nawróceniu.

Szereg czasopism zagranicznych za
mieszcza w ostatnim czasie liczne 
wspomnienia o wielkim konwertycie 
anglikańskim, późniejszym kardynale 
Janie Henryku Newmanie, albowiem 
na trzydzieste właśnie lata wieku ubie
głego przypadają wydarzenia, które 
skłoniły Newman‘a, wówczas jeszcze 
duchownego anglikańskiego, do zasta
nowienia się, czy nie znalazł się na błę
dnej drodze i gdzie jest ten Kościół, któ
ry nigdy nie zbłądził i zbłądzić nie mo
że.

W  roku 1839 przyszły kardynał za- 
jęiy był studiowaniem dziejów herezji 
monofizytów, w której znalazł niezwy
kłe podobieństwo ze współczesnym mu 
anglikanizmem. Gdy do zrodzonych 
S'ąd wątpliwości przyłączyły się jesz- 
cce pewne fakty z życia potocznego an- 
gbkanizmu, postanowił zerwać z tern w y 
znaniem Miary dopełniła sprawa ufun
dowania w Jerozolimie „biskupstwa" 
piotestanckiego, które miało obejmować 
wszystkie kategorje odszczepieństw 
heretyckich, a więc poza luteranami 1 
kalwinistami, nestorjanów, monofizytów 
itd. Krok ten podyktowany był w yłą
cznie względami politycznemi Anglji 
i Prus, a na czele „biskupstwa" stanął 
żyd, nawrócony na protestantyzm. New

man gorąco zaprotestował przeciw 
tomu wobec arcybiskupa anglikańskiego 
Canterbury i wkrótce potem złożył go
dność duchownego anglikańskiego. W  
ciągu najbliższych dwu lat nie należał 
właściwie do żadnego wyznania, lecz 
czas ten poświęcił gruntownemu przy
gotowaniu duchowemu. Po ukończeniu 
*ych przygotowań wezwał do siebie za- 
cotmika katolickiego, o. Dominika, który 
ostatecznie utwierdził zdobyte przezeń 
przekonanie i przysposobił do przyjęcia 
tej wiary, w której przyszły kardynał 
do końca życia widział i czul tę, „która 
nie błądzi".

Z życia harcerzy.

Pod polską bandero na Kongres 
Eucharystyczny do Dublina.



TEATR I SZTUKA.
(TEATR POLSKI W KATOWICACH

„Rlgoletto" z gościnnym występom  Ladisa- 
Kiepury.

W  czw artek , dnia 19 m aja o godz. 20 „Rigo- 
le tto " V erdi‘ego z goścm nym  w ystępem  Ladi- 
sa-K iepury w  partji tenorow ej. O prócz tego 
znakom itego śpiew aka w y stąp ią  a rty śc i tej 
m iary, co : pp. B ulatów ny, C hodakow ska, Gor- 
dez (Gilda), Kopciuszewsiki, Knuzer, M azanek. 
P rzedstaw ien ie  ze względiu na w ystęp  pp. Kie
p u ry  oraz G ordez (Gilda) zapow iada się bardzo 
in teresująco. D yrygu je  kap. p. L eszczyński.

Przedstawienie popularne.
W  ipiątelk, dnia 20 bm. o godz. 20 po cenach 

najniższych od 50 gr. do 3 zt. przedstaw ien ie  
popularne „Księżniczka Czardasza".

Premiera „Nigdy nic nie wiadomo".
W e w torek , dnia 24 bm. o godz. 20 T earr 

Polski w ystępuje z p rem ierą w ybornej komedii 
B. Shaw 1 a „Nigdy nic nie wiadomo". A rcyw e- 
so ia  ta  kom edja ow iana szczerym  sentym entem  
i ' słoneczną pogodą, w y w oływ ać  będzie nie
ustanne w ybuchy śm iechu i n iefrasobliw ej w e
sołości. G łówne ro le spoczyw ają w  rękach pp. 
G rzębskiej, O rzećkiej, P iaskow skiej, B iadec- 
fciego, k tó ry  rów nocześnie sztukę reżyseru je . 
B rand ta , G odlew skiego, R ylskiego, S trze lec
kiego. O praw a sceniczna w edług projektu Z. 
G logiera w ykonał ,S t. Studziński.

R E P E R T U A R :
C zw artek , 19. bm .: „R igoletto", w ystęp  La- 

d isa  K iepury o godz. 20. _
P ią tek , 20. bm .: „Księżniczka C zardasza*

przedstaw ien ie  popularne o godz. 20.
Sobota, dnia 21. bm .: „U kochany" o godzinie 

20-tei.
N iedziela, dnia 22. bm.: „T arg  na dziew czę

ta" o godz. 16.
Niedziela, dnia 22. bm .: „Księżniczka C zar

d a sza"  o godiz. 20.
Poniedziałek , 23. bm.: „F aust" , w ystęp  La- 

d isa  -  K iepury o godz. 20.
Teatr Polski na prowincji.

Sobota, dnia 21. bm .: „Księżniczka C zarda- 
«za“ w  D ąbrow ie Górniczej o godz. 19.30.

Środa, dnia 25. bm.: „K siężniczka C zarda
sza"  w  Św iętochłow icach o godz. 19,30.

P ią tek , dnia 27. bm .: „Księżniczka C zarda
sz a "  w  T arnow skich  G órach o godz. 19.30.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 18 maja 1932 r.
D olar am erykańsk i 8,881ho zł. Funt sz terlin - 

gów  angielskich 32,42 zł. 100 franków  francu
skich 35,05 zł. 100 koron czeskich 26,32 zł. 100 
lir w łoskich 45,77 zł. 100 franków  szw ajcarskich  
173,97 zl. 100 guldenów  holenderskich 360,50 zł. 
100 belig belgijskich 124,69 zł. 100 lei rum uń
skich 5.34 zł. 100 guldenów  gdańskich 174,37 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 17 m aja 1932 r.

N otow ana za 100 kg w handlu hurtow ym  
p rz y  odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
28,50—28,75. P szen ica  29,75—30,00. Jęcznreń  
na  przem iał 22—24, b row arow y  25,00—25,50. 
O w ies 22,75— 23,25. M ąka ży tn ia  65 proc. 42,25 
— 43,25, pszenna 65 proc. 44,25—46,25. O tręby  
ży tn ie  17,75— 18,00, pszenne 16,50—17,50, pszen
ne grube 17,50— 18,50. G orczyca 30—35. Groch 
W ik to ria  23—26, Folgera 32—36. Łubin’ n iebie
ski 11— 12, żó łty  14— 15. Makuch lniany 25—27, 
rzepakow y 18— 19, słonecznikow y 18—19. —
Ogólne usposobienie stałe.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk walnych zebrań Z. O. K. Z. 

W piątek dnia 20 maja br.
Pszczyna. W alne zebranie koła m iejscowego 

ZOKZ. o godz. 19.30 w  sali Polskiego Domu 
Ludowego.

Nadesłane.
O popieranie produkcji krajowych 

kosmetyków.
P odczas gdy w  k ra ju  w zrasta  bezrobocie, a 

brak  gotów ki co raz  silniej daje  się odczuw ać, 
w yrzucam y ciągle jeszcze mil jony złotych na 
kosm etyki zagraniczne, mimo, że potekie a r ty 
ku ły  kosm etyczne osiągnęły już tak wysoki 
stopień doskonałości, że bezsprzeczn ie  w y p rze 
dzają przerek lam ow ane w yroby  zagraniczne. 
U staw y nasze, zab ran ia jące  używ ania do w yro 
bu kosm etyków  składników  zdrow iu szkodli
w ych, są rów nież rękojm ią nieszkodliw ości na
szych prepara tów , podczas gdy zagraniczny 
przem ysł kosm etyczny , zw łaszcza p rzy  w yro 
bie tow aru  eksportow ego nie jest tak krępow a
ny podobnem i p rzep isam i

M ając do dyspozycji znaczną kolekcję naj
g łów niejszych kosm etyków  p ierw szorzędnych 
w ytw órn i polskich, udziela w sw ojej poradni 
dla ku ltu ry  ciała  P . L. W erbion-K leska w raz  z 
P . J. W alew ską podczas odbyw ania się T argów  
Katow ickich bezpłatnych inform acyj i porad w 
spraw ie polskich p repara tów  kosm etycznych i 
ich w łaściw ego i oszczędnego zastosow ania.

Z w iedzający tę kolekcję będą mogli indyw i
dualnie i bezpłatnie ko rzy stać  z poradni bez 
Obowiązku zam aw iania  tow aru , a to, w  czasie 
ta rgów  codziennie w  godzinach od 10 do 14 i od 
16 do 18 p rzy  ul. D w orcow ej 9, I, gm ach hotelu 
Monopol, nap rzeciw  dw orca  kolejow ego, (w)

Ludzie pod tyranie małp.
Nieszczęśliwe miasto hinduskie.

Miasto w Indiach Delii przebywa o- 
becnie nielada najazd — małpi.

Dla nas ta wiadomość brzmi dziwnie 
i bez sensu. — W ystrzelać małpy i 
kwita — powie każdy europejczyk.

Dla pobożnych hindusów sprawa jest 
o wiele bardziej zawiła, gdyż małpa dla 
nich je s t. zwierzęciem równie świętem, 
jak koza Ghandiego, ani jej zastrzelić, 
ani zarznąć nie wolno.

Ponieważ zaś dla małp hindus by
najmniej nie jest święty, więc to naj
ście czwororękich jest dla ludności 
Deljj prawdziwym ciosem.

Święci okupancj tak się rozzuchwa
lili, że np. oddawna już targi nie mogą 
się odbywać na placach miasta, gdyż

niema dość silnej w ładzy któraby u- 
chroniła owoce, pieczywa, mleko i t. p. 
smakołyki przed małpią żarłocznością.

Hindusi próbowali najrozmaitszych 
sposobów „obrony": zaklęć, modłów — 
a nawet urządzili małpom stały bufet za 
miastem, ale one wolą się zaopatrywać 
w prowizję tam, gdzie ludzie.

Szczytem nieprzyjemności są najścia 
psotnych stad na mieszkania. Po każdej 
takiej wizycie ludzie wchodzą do swego 
własnego gniazdka, jak obcy...

Podobno pewien Dom Futer londyń
ski wysłał swych agentów do Delii w 
celu zapoznania się z rodzajem uwłosie- 
nia „świętych małp“ .

Z całej Polski.
Tragiczna jazda łódką.

Kraków. Na Wiśle w Krakowie zda
rzył się tragiczny wypadek. Łódką pły
nęli w dół W isły czterej chłopcy, z za
miarem dobicia do brzegu przy placu 
Groble. Koło III mostu łódź, pochwy
cona wirem, przechyliła się, a jadący 
wpadli do rzeki. Na pomoc tonącym po
spieszyli przechodnie, którzy wydobyli 
z nurtów trzech chłopców, zaś czwarty, 
Jerzy Fryc, liczący lat 18, zniknął pod 
powierzchnią rzeki. Po kilkunastominu- 
tcwem poszukiwaniu wydobyto już tyl
ko zwłoki. Nad brzegiem rzeki, koło 
miejsca- tragicznego wypadku, groma
dziły się tłumy ciekawych.

Zabójca księdza proboszcza ujęty.
Częstochowa. .Od kilku tygodni już 

czyniła policja energiczne wysiłki w kie
runku ujęcia szajki bandytów, która do
konała napadu na parafję w Giżycach i 
zamordowała ks. Żurawskiego. P row a
dzone dochodzenie ustaliło, że bandyci 
ukrywają się w lasach węgłowiekich pod 
Częstochową i starają się dostać przez 
Sokolniki do granicy niemieckiej. Wobec 
takiego wyniku dochodzeń obstawiono 
silnym kordonem tę część granicy i 
przystąpiono do systematycznych obław 
w lasach węgłowiekich. Wreszcie poli
cja natrafiła na miejsce pobytu jednego 
ze sprawców napadu, znanego złodzie
ja. wielokrotnie już karanego Piotra 
Śniatowica. Śniatowic na widok policji, 
chciał się bronić. Spostrzegłszy jednak, 
że jest otoczony ze wszech stron, poddał 
się. Skutego w kajdany odstawiono do 
Częstochowy a następnie do Wielunia. 
Policja jest już na tropie pozostałych u- 
czestników napadu. Bandytom grozi sad 
doraźny.

Kradzież skrzyni złota.
Zbąszyń. Dnia 26 ub. m. o godz. 10 

wlecz., skradziono z magazynu kolejo- 
wo-celnego w Zbąszyniu skrzynię, wagi 
17 kg, zawierającą 20 tys. rubli w złocie 
i przedstawiającą wartość około 115 tys. 
zł. Złoto przyszło pociągiem osobowym 
berlińskim z Amsterdamu, a przeznaczo
ne było dla domu bankowego „Józef 
Skowronek" w W arszawie. Bliższe 
szczegóły sprawy trzymane są w taiem 
nicy.

Zuchwały napad bandycki.
Warszawa. W Ostrowie pod Miń

skiem Mazowieckim w nocy na czw ar
tek trzej uzbrojeni bandyci wtargnęli 
do mieszkania gospodarza Krogulca i 
zamordowali wystrzałami z rewolwe
rów troje dzieci, a ponadto poranili trzy 
osoby. Bandyci zbiegli, zabierając gra
mofon z 30 płytami i uprowadzając kro
wę.

Krwawa egzekucja podatkowa.
Żmin w Wietkopolsce. We wsi Skór

ki pod Rogowem doszło na tle egzeku
cji podatkowej do krwawej bójki, której 
ofiarą padł sołtys Michniewski. Towa
rzyszący egzekutorowi przy zajmowa
niu narzędzi kowalowi Kozubowskiemu, 
został on w trakcie sprzeczki uderzony

Tragiczna śmierć ambitnego chłopca.
Kielce. O niezwykle przykrym  w y

padku samobójstwa donoszą z Ostrowa 
Kieleckiego: Uczeń tamtejszej^ szkoły 
przemysłowej, 19-letni Jan Dyjak, nie 
mając pieniędzy na opłacenie czesnego, 
wydalony został ze szkoły, a będąc u- 
czniem pilnym i ambitnym, nie mógł się 
pogodzić z faktem wydalenia go i bez
pośrednio potem udał się do pobliskiego 
lasu, gdzie odebrał sobie ąycie przez 
powieszenie.

Jesiotr — olbrzym.
Gdynia. Podczas połowu śledzi wło

kami, rybacy złowili w zatoce, w pobli
żu Gdyni, olbrzymiego jesiotra, wagi o- 
koło 75  kilogramów. Sztuczka ta, oce
niona n a  pieniądze, ma bez ikry wartość 
300 zł., z ikrą zaś 600 zł. O tej porze 
rzadko poławia się w morzu jesiotry. 
Przebyw ają one obecnie w rzekach i 
olbrzym ten wpędzony został zapewne 
do morza przez wiosenny przybór Wi
sły.

Trup wiszący na parowozie.
Gdańsk. Po przybyciu jednego z po

ciągów z Grudziądza na dworzec gdań
ski zauważono na parowozie wiszącego 
trupa zmasakrowanego mężczyzny. O- 
kazało się, że jest to pocztyljon. niejaki 
Rosiński, który przechodząc przez tor 
przy jednym z bloków podmiejskich, zo
stał porwany przez parowóz i poniósł 
śmierć na miejscu.

Z dalszych stron.
Opodatkowanie wdowców...

Praga. Radykalna partja narodowa 
zgłosiła do sejmu wniosek, domagający 
się opodatkowania wdowców oraz po
bierania specjalnych opłat przy proce
sach rozwodowych. Pieniądze uzyskane 
z tego celu byłyby przeznaczone na po
moc dla bezrobotnych. Pozatem naro
dowa partja domaga się, aby część kar 
administracyjnych, ściąg.ana od obywa
teli, była przeznaczona również na po
moc dla bezrobotnych.

Cała wieś spłonęła.
Praga. W gminie Cepice powstał w 

budynku, w którym znajdowała się pie-u u u y n n u ,  w  f / u a j u o  ~  p r Z y O Z e T n  W  5 T cU L T W U U clL .il o n w  - ---------

kannia. pożar, który rozszerzył się szyb- dziale wielkich pieców  c z te r o k r o tn ie  
ko na sąsiednie domy, tak, że w ciągu w ytw órczości miesięcznej. B ezrobocie 
20 minut cala wieś stała w płomieniach, robotników  zatrudnionych w h u ta * ™

Kronika gospodarcza*
Górny Śląsk na XII Targach 

Wschodnich.
Po kiliku zko-lei dorocznych kampaniach 

gów W schodnich, w k tó rych  górniozo-hutń' j 
i k ruszcow y przem ysł G órnego Śląska P 
grom adne obesłanie m anifestow ał ostentacy ^ 
sw ą łączność gospodarczą z resz tą  ziean j  
czyipospolitej, tak żyw y  zrazu udziel s. o(| 
dzielnicy piastow skiej w  rew jach  lw owskie ^  
r. 1926 począw szy w brew  w szelkim  naka*  ̂
racjonalnej i celow ej polityki handlowej c°  .  
w idoczniej słabnie. Był to  objaw , świadcz ^  
w każdym  raz ie  o pew nej dezorientacji 
znaczenia w artości rynku, k tó ry  placów ka ^  
w ska tak  skutecznie obsługuje. Z w ażyw szy
wiem, że przem ysł ciężki w ogólności na ter

■et#
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M ałopolski W schodniej i w  pogranicznych o* „ 
gach sąsiadujących z nią k ra jów  ościenny^ 
zgoła nie jest zastąpiony, zetknięcie się 
pośrednictw em  T argów  W schodnich z rn® 
działam i w ytw órczości, czy  też  z polskimi i 
granicznym i odbiorcam i, jes t z punktu 
in teresów  tegoż przem ysłu, w  obecnej zw lasz_  
koniunkturze i p rzy  co raz  w iększych trud  ̂
ściach zbytu, jak najbardziej pożądane, dal 
dążeniom  do ożyw ienia obrotów  dogodną 
sobność i ko rzy s tn y  punkt oparcia. To też 
pow iedziana na czas trw an ia  tegorocznych 1 
gów W schodnich m asow a propaganda spoży 
w ęgla i żelaza, znalazła tym  razem  u miaroda 
nych czynników  i w śród  in teresow anych  * 
gospodarczych na Górnym  Śląsku po klik® 
niej p rzerw ie znów żyw y  oddźw ięk. Ze wzgR 
na o tw iera jące  się m ożliwości do raźnych  wy 
ków  handlow ych jak też na w idoki trw ale  
zw iększenia konsum eji i zbytu całego szere 
artyku łów  tam tejszego przem ysłu na  rynku 
łudreiowo-wschodnich kresów  dla artykuł 
tych w ciąż jeszcze  niemal dziew iczym , wszcz  ̂
z in icjatyw y p. w o jew ody śląskiego dir. 0 'J ' 
żyńskiego G órnośląski Zw iązek P rzem ysło  
ców  G órniczo-H utniczych w ytężoną akcję 10 
jącą na celu spow odow ać w znow ienie r e p re z e  
ta tyw nego udziału G órnego ś lą sk a  w  T a r ta 1- 
W schodnich z okazji dw unastej ich kam pan ii

Hutnictwo żelazne w  marcu 
i w  I kwartale 1932 r.

N iekorzystne położenie hu tn ictw a ż e la z n e j
nie uległo w m arcu popraw ie. W ytw órczy
wielkich pieców  w yniosła w  tym  m iesiącu 1 ’
tys. t ,  stalow ni 39,3 tys. ton, walcowni 26,8 0 /
t. i rurkowini 2,5 tys., stanow iąc 65%, 60 4 ’
59,9% i 49,3% w ytw órczości w  tych działa
w m arcu r. ub. W  p ierw szym  k w a rta le  rb.
tw órczość surów ki w yniosła 33,6 tys. t ,  s t^
104 tys. t„ w y tw órców  w alcow nianych 68 tys.
oraz rur spaw anych i ciągnionych 6,6 tys. t„ ^
w porów naniu z p ierw szym  k w arta łem  r. u
daje  spadek o 67,9%, 64,%, 65,7% i o 56% ^

Z byt w  kraju  u trzym ał się nadal w  m arcu
b. niskim poziomie 8,5 tys. t„ przyczem  zwr3
uw agę dalsze zm niejszenie zam ów ień przeń1
stu m etalow o-przetw órczego, w yw ołane  w stfZ^
maniom zam ów ień przez w ytw órn ie  śrub O1
minimalne zam ów ienia ze strony  przem ysłu
dow lanego. k tó re  w yniosły  zaledw ie 175 >•

W yw óz w ytw orów  hutniczych w m arcu ^
niósł 2,5 ty s . t. N ieznaczne w  porów naniu t
tym  zw iększenie w yw ołane zastało  w zros
w yw ozu do  Jugosław ii (793 t.) w  w yniku j
nyw ania zam ów ienia kom pensacyjnego z u ~ t

G łów nym  naszym  odbiorcą pozostała w  ma (j,
ho land ja , do k tórej w yw ieziono 1,5 tys. } • ’ $
58% ogólnego w yw ozu w tym  m iesiącu. W y^ 4
do ZSSR., k tó ry  w  m arcu ub. r. w ynosił '
tys. t. uległ zupełnemu przerw aniu . W  I k
tale br. w yw ieziono w ytw orów  w alcow niat1* ,
6,7 tys. t„ co stanow i zaledw ie 7,4% w y ^ ^
w tym  sam ym  okresie r. ub., o raz  3 tys. *•
co stanow i 34,3%. . j

W  wyniku minimalnego zbytu  tak  na ryT1i^,0.
k ia jow ych , jak zagranicznych, zapasy w y  ,
ró w  hutniczych w szystk ich  działów  produ ^
nych p rzekroczy ły  w ytw órczość  miesięczu < ^
przyczem  w stalow niach są one d w u k r o tn y  ^  

  ‘
z w if

2U mi nu t  cała wies stała w płomiemacn. raww»«rw - ----- ^
Zaraz na początku pojar przerzucił sic y *  £

ba zatrudnionych w hutnictw ie - 
nosiła w końcu tego m iesiąca 29,4 y  • ^ jej, 
22,11% mniej niż w  m arcu ub. r. o 33,9/

Górno*13}
Katolika F ^ ° s !^ i e g °
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przez podatnika tak silnie młotkiem w zosjał na drugiej lokomotywie w odle- 
głowę, że stracił przytomność. . 1 głości 5 kilometrów od Bastji.

Zaraz na początku pożar przerzucił się o g ó l n a  więc
na szopę, w której stały sikawki, tak że “ yz“trl ionycyh w hutnictw ie robotników  
miejscowa straż pożarna była bezsilna. -
W krótkim czasie z całej wioski pozo- ,UUi „
stały tylko zgliszcza; spaliło się 16 do- niż w  mancu 1930 r. 
mów mieszkalnych i należące do mich 
zabudowania gospodarcze.

Uprowadził... cały pociąg.
Paryż. Niecodzienny wypadek upro

wadzenia pociągu zdarzył się na stacji 
Salenegara w pobliżu Ajaccio. Na dwor
cu tym zajęty był pewien Rosjanin w 
charakterze robotnika transportowego.
W  ubiegły wtorek powziął on myśl zwie 
dzenia miasta Bastji. W  tym celu wsiadł 
do stojącej na dworcu lokomotywy, do 
której przyczepiony był cały garnitur 
pociągu i dawszy przepisowy sygnał — 
odjechał w kierunku Bastji. W ładze Ko
lejowe rozpoczęły natychmiastowy po
ścig za Rosjaninem, który dopędzony
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